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Przy wznowieniu sesji. 


Wacszawa,4 października, 
Rzadko kiedy zbierał się Sejm w 
takim podnieceniu umysł'w, jak obe- 
cnie. Wprawdzie dłuższe ferje waka- 
cyjne zawsze ujemnie oddziały wały na 
nastroje poselskie i usposabiały je ra- 
Czej pesymistycznie (jako że praca je- 
dynie daje człowiekowi pegodę ducha, 
&dy lenistwo ją odbiera), — ale w tym 
roku owo napięcie nerwów jest sil- 
niejsze. aniżeli zwyczajne. 
Powiedzmy otwarcie, iż jest ono wy- 
tłómaczalne i byłoby poniekąd dziwne 
gdyby go nie było. Trudności w poło- 
zeniu gospodarczem i politycznem są 
ak wielkie, że wszelki stan podniece- 
nia jest zrozumiały. 
= Zbyt daleko doprowadziłyby nas 
oztrząsania przyczyn obecnego kryzy- 
šu. Bez kwestji dobrzeby było się nad 
niemi zastanowić i je omówić: będzie 
można uczynić z okazji dyskusji 
budżetowej, w której stan ten zapewne 
wszechstronne znajdzie oświetlenie. 
Chodzi nam na razie o zjawiska naj- 
bardziej się narzucające jako konse- 
kwencje współczesnego stanu rzeczy. 
Położenie jest nader poważne i po- 
Ycznie į gospodarczo. Oba te zjawi- 
a Są bezpośrednio z sobą związane. 
Ls wiadomo, co nam przyniesie 
ko R Nam jako Polsce i nam ja- 
zale gi Europy. Czy istotnie ono 
i do uguruje okres pokoju trwałego 
Peer browądzi do odprężenia czy też je 
ększy? 


nie j g2"Ro odbija się bardzo poważ- 
ominac życiu gospodarczem. Nie za- 
Y klo almy, iż nie tylko my jesteśmy 
a hę gą Rospodarczych. Przeży- 
ogie. paly świat, a przedewszystkiem 
3 Położenie np. w tak bo- 
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J*Uuropa. 
jes | Anglii, nie mówiąc już o Francji, 
Bojko wiele boważniejsze aniżeli w 
ma. bo Wszyscy patrza na Wuja Sa- 
Europy $ tylko jest svichlerzem dla 
lubi Be wszystkich. Ale pieniądz 
na każą 11 wrażliwy jest szczególnie 
obecnie p, zosawiako, A takiem jest 
choćby p uropa. Stąd też wuj Sam, 
TY i zwi a dobrze ulokować swe dola- 
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łego a sali sądu przysięgłych ma- 
Bia ka zka szwajcarskiego. 
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Siadaj, FPSPOdarcze, które dla nas po 
blerwszorzedne 
trząśnigeją M warunkiem naszego o0- 
i < sie z kłopotów jest uzyska- 
el Dożycot3 ; : : 
Moş żvczki zagranicznej, a tej 
rao yczyć tylko Ameryka. 
Rn na Anglije czy inne 
d euzasadnione. 
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Toine dyplomńcja © Locarno, 


Tel. wł Locarno. 5 bm. Delega- 
cje państw zebrały się już prawie w 
komplecie. Miasto przybrało odświę” 
tną szatę i zapanował nastrój niezwy- 
kle podniecony. Wieczorem zarząd 
miasta polecił jaskrawie oświetlać 
pryncypalne ulice, na których znaj- 
dują się hotele i gmachy, w których 
toczyć się będa obrady i konferencje. 

Pomiędzy delegacjami rozpoczęły 
się już wstępne pertraktacje. Z kół do- 
brze poinfiormowanych donoszą, że w 
rezultacie tych narad ustalono, iż obra 
dy konferencji ministrów będą ściśle 
poufne. Publiczne ma być tylko posie- 
dzenie pierwsze i posiedzenie końco- 
we. — Gdyby wiadomość ta się po- 
twierdziła, oznaczałoby to pewnego ro- 
dzaju powrót do dyplomacji tajnej, 
praktykowanej przed woiną. 

Tel. wł. Locarno. 5 bm. Z na- 
strojów, panujących wśród delegacyj 
można wywnioskować, że przy oma- 
wianiu paktu reńskiego sprawa bez- 
pieczeństwa granic wschodnich będzie 
jednym z najbardziej ważnych punk- 
tów obrad. Delegacja francuska stać 
będzie twardo na stanowisku, że pod- 
pifanie paktu reńskiego nastąpić mo- 
że tylko przy równoczesnem zobowią- 
zanu się Niemiec w sprawie bezpie- 
czeństwa granic wschodnich. Dlatego 
też sądzą w tutejszych kołach polity- 
cznych, że pertraktacje co do obydwu 
tych spraw prowadzone będą równo- 
cześnie. 

Briand i Benesz. 


Tel. wł Locarno. 5 bm. W tu- 
tejszych kołach politycznych podkre- 
ślają z specjalnym naciskiem nasiępu- 
jacy niezmiernie charakterystyczny 
incydent. Mianowicie francuski mim- 
ster spr. zagran. Briand, który samo- 
chodem wyjechał z Paryża do Locar- 
no, miał w drodze na noc zatrzymac 
się w Lozannie. Kiedy jednak Briand 
dowiedział się, że w Lozannie przeby- 
wa czechosłowacki minister spr. za- 
granicznych dr. Benesz i że stara Się 
tam właśnie spotkać z delegatami 
Francji, Briand natychmiast zmienił 
swoją pierwotną decyzję i udał się 
wprost do Locarno. 

W kołach politycznych komentu- 
ją ten drobny na pierwszy rzui oka 
incydent w tym sensie, że najwidocz- 
niej osobliwe wystapienia rządu cze- 
chosłowackiego w Berlinie z propozy- 
cją zawarcia odrębnego układu arbi- 
trażowego z Niemcami wywołało w 
Paryżu jak najgorsze wrażenie. Z tego 
powodu też Briand nie chciał się spot- 
kać i porozumieć z drem Beneszem. 


— Czy będzie przesilenie? Grabski 
się utrzyma? 
Rzadziej się mówi, rzadziej się pyta. 
czy mamy program wyjścia z sytuacji? 
Dla społeczeństwa i dla sprawy jest 
poniekąd rzeczą obojetną, czy ma być 
X czy Y; i wiele go więcej interesuje. 
czy program jest, czy jest on wykonal- 
ny, czy zapobiega on trudnościom 1 je 
usuwa. s 
Takie postawienie sprawy jest TZė- 
czą znacznie dla państwa korzystniej- 
szą i stanowi większe ułatwienie w po- 
szukiwaniu sposobów  przezwycięże- 
nia trudności. 


Tel. wł}. Locarno. 5 bm. Dzisiaj 
nadeszła tu wiadomość, ze dr. Benesz 
przybywa na konferencję w Locarno 
w towarzystwie znanego przywódcy 
nacjonalistów czeskich dra Kramarza. 
W tutejszych kołach politycznych u- 
ważają to za dowód pewnej nieufno- 
ści nacjonalistycznych kół czeskich w 
odniesieniu do dra Benesza. Dlatego 
z ich ramienia dr, Kramarz ma pełnić 
funkcje moderatora i czuwać nad po- 
sunięciami kierownika czechosłowac- 
kiej polityki zagranicznej. 


Złe omen. 


Tel. wł. Locarno. 5 10. Jako nie- 
zbyt dobre omen dla delegacji niemiec- 
kiej uważa się tutaj wypadek, jaki 
spotkał delegutów niemieckich dra 
Luthera i Stressemanna. Mianowicie 
w drodze samochód ich uległ uszko- 
dzeniu, skutkiem czego przedstawicie- 
le Niemiec nie mogli zgażyć na zapo- 
wiedzianą Konferencję prasową. 


Sowiety w Locarno. 


Tel. wł Locarno. 5 10. Potwier- 
dza się wiadomość, że obrady konfe- 
rencji w Locarno śledzić bedzie spe- 
cjalny delegat sowiecki, który w tym 
celu przebvwać ma w miejscowości 
Stresa w pobliżu Locarno. Delegatem 
sowieckim jest sekretarz ambasady 
rosyjskiej w Paryżu. Pozostawać on 
będzie w najściślejszym kontakcie z 
Cziczerinem. 

TESKNOTO ZA MIN. SKRZYŃSKIM. 


Tel. wł. Locarno. 5 10. Jutro 
spodziewają się tutaj przyjazdu pol- 
skiego min. spraw zagram., p. Skrzyń- 
skiego. W związku z pobytem Czicze- 
rina w Warszawie budzi przyjazd mi- 
nistra Skrzyńskiegą bardzo duże zain- 
teresowanie. Specjalnie w kołach 
dziennikarskich, z któremi minister 
Skrzyński zetknął się bliżej podczas 
konferencji genewskiej, oczekuje się 
lego przyjazdu z formałnem utęsknie- 
niem. 


ZNOWU WYKOLEJOAY POCIĄG WE 
FRANCJI. 


„Tel. wł. Paryż. 5 10. Dzienniki 
dzisiejsze donoszą o nowej katastro- 
fie kolejowej, która wydarzyła się KO- 
ło Strasburga. Mianowicie pociąg po- 
spieszny Paryż—Strasburg skutkiem 
przeoczenia sygnału najechał na po- 
ciąg towarowy. Dwie osoby zostały sa- 
bite, wielu pasażerów lżej i ciężej ran- 
nych. 


——— 


Sejm będzie obecnie musiał zdać 
egzamin, czy stronnictwa, czy kluby, 
czy on sam jest zdolny ujmować zaga- 
dnienia najkapitalniejsze dla państwa 
pod kątem użyteczności publicznej i 
państwowej czy też wezmą w nim gó- 
rę ambicje i względziki. 

Bo rzecz się nie rozgrywa bynaj- 
mniej o to. czy się Grabski utrzyma, 
czy też nie, lecz o to, czy mamy w so- 
bie podostatkiem sił do zmożenia prze- 
silenia, czy mamy w sobie wiarę we 
własne zasoby pracy, inteligencji, po- 
czucia obowiązku. samozaparcia się, 
czy też nie H. W. 
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D. K. O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100. 


AUDJENCtA U PREMJERA. 

Tel. wł. Warszawa, 6. 10. Premiet 
Grabski przyjął dzisiaj na audjencji lorda am 
gielskiego Merltcna. 

Nadto p. premijer przyjął dwóch członków to- 
warzystwa akcyjnego „Siła i Światło”. Kore 
ferencje te miały charakter informacyjny i do- 
tyczyły sprawy elektryfikacji Polski i kredytów 
na ten cel. 


PROJEKTY FINANSOWE RZĄDU W SEJMIE 
Tel. wł. Warszawa, 6. 10. Projekty îi- 
nansowe ministra skarbu Grabskiego po zaopi- 
niowaniu ich przez radę gospodarczą jutro ra- 
no wpłyną do kancelarii sejmowej jako projeke 
ty ustaw. 
„ZŁOTY W ZŁOCIE“ 


Tel wł. Warszawa. 6. 10. W kołach po- 
litycznych, ekonomicznych i finansowych wiel- 
kie zdziwienie wywołało ogłoszenie w dzisiej 
szych pismach porannych przez spółkę eksploa- 
tacyjną monopolu zapałczanego w Polsce, że 
cena zapałek została wyznaczona na „złotych 
170 w złocie”, przeliczonych po kursie oficjal- 
nym. — Nasunęło się pytanie, co ma znaczyć 
„złoty w złocie“. Ministerjum skarbu zostało 
natychmiast zainterpelowane w tej sprawie i ma 
zająć niedwucznaczne stanowisko. 


CHOROBA HERRIOTA. 
Paryż, 4 10, PAT. Herriot zachorowa! na za~ 
palenie płuc, 4 
Paryż, 5 10. PAT. Prasa notuje ponownie 
pogłoski o mającym nastąpić przekształceniu 
gabinetu. 


CZICZERIN PRZECIW NIEMCOM. 


Berlin, 5 10. PAT. Według doniesień dziem- 
ników, Cziczerin w przemówieniu swojem wy- 
głoszomem podczas przyjęcia w ambasadzie so- 
wieckiej wyraził niezadowolenie unii sowietów 
z zamierzonego przez Niemcy wstąpienia do Li- 
gi Narodów i zawarcią układu bezpieczeństwa. 
Zdaniem Cziczerima oba te fakty składają się 
na rozpoczęcie akcji, zwróvonej przeciw Rosji. 
Nieprzyjęcie przez Niemcy art, 16, statutu Ligi 
Narodów będzie według Cziczerina czynnikiem 
ogólnego Pokoju. 

Przechodząc do spraw traktatu handlowe- 
go z Niemcami Cziczerin powiedział, że traktat 
ten nie jest tylko środkiem przywrócenia sto- 
kumków między Niemcami i Rosją, lecz wynika 
z konieczności praktycznej. Rosja, zakończył 
Cziczerin, rozpocznie niebawem rokowania han- 
dlowe z szeregiem innych państw, jak Polską: 
Norwegją, Japonią i Persją. 


GŁOS ROZPACZY. Na suchoty chory b. ochot- 
nik Wojsk Polskich z powodu choroby zredu- 
kowany urzędnik państwowy. młody. bez Środ- 
ków do życia I na kurację, pragnie leczyć się, 
żyć, prosi Miłosiernych Czytelników o jakile- 
kolwiek datki do Administracii „Gońca Krak.“ 
pod „Zrozpaczony“, (3816) 


s SION MYSZY 


sd te 
znana jeszcze przed woiną 
ze swej skuteczności i na- 


grodzona wielkim medalem złotym na wystawie 
w Wiedniu 


Pasta A. Zalewskiego 


w Rawie Mazowieckiej 


Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 
ptactwa. 2944 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 


Żądać we wszystkieh aptekach i składach apiecznych 


Str. Ź 


Splot zagadnień. 


Minęły chwile „osobliwego' nastro- 
ju, związanego z pobytem w Warsza- 
wie sowieckiego komisarza ludowego 
dla spraw zagranicznych. 

Można więc obecnie nieto objekty- 
wniej rozważać zagadnienia, powstałe 
na tle porozumiewania się naszej dyr 
plomacji z dyplomacja sowietów. 

A zagadnień tych jest cały splot. 

Nie ulega wątpliwości. że jawnym 
celem rosyjskiej akcji dyplomatycznej 
jest odciągnięcie Niemiec od układu 
reńskiego i od Ligi Narodów: Sowiec- 
kie gesty grzeczności w stronę Polski 
mogą być traktowane raczej jako 
czynnik pośredni, mający wyrównać 
drogę do... Berlina. Zresztą podróż 
Cziczerina przecież nawet realnie szła 
tylko transytem przez Warszawę do 
Berlina. 

Jednak i ta berlińska marszruta nie 
jest bezpośrednim celem sowieckiej 
dyplomacji. 

Sowiety niewatpliwie są najzupeł- 
niej pewne tego, że Niemcy pozyty- 
wnie nie zwrócą przeciw nim ostrza 
swej polityki zagranicznej, a celem ka- 
zdej dyplomacji jest wszakże przede- 
wszystkiem niweczenie szkodliwych 
dla siebie zjawisk zewnętrznego świa- 
ta 


Otóż taką negacją w stosunku do 
Rosji sowieckiej jest obecnie w pierw- 
szym rzędzie Anglja. Sparaliżowanie 
a przynajmniej zizolowanie Anglji w 
jej stosunku do Rosji dzisiejszej, oto 
główny jawny cel zabiegów sowieckich 
dla których każdy środek jest do- 
brym. 

W takiej sytuacji trudno zaiste od- 
dawać się am zbyt optymistycznym i- 
luzjom. 

O ile Nismcy istotnie daliby się za- 
szachować Rosji Polską, względnie o 
ileby — z jakichkolwiek powodów — 
nie pozwolili się wciągnąć w orbitę in- 
teresów Anglji, zwróconej — dzisiaj — 
przeciw sowietom, Polska wypadłaby 
automatycmie z kombinacji, stałaby 
się dla Rosji (nie mówiąc już o Niem- 
each) zbyteczną i pozostałaby tylko jej 
sąsiadem a wiadomo z doświadczeń hi- 
storycznych, że między bezpośrednimi 
sąsiadami najtrudniej układają się so- 
jusze na dłuższą metę. 

O ileby znowu Anglja miała wycią- 
gnąć z ewentualnego stanowiska Nie- 
miec, zajętego pod naciskiem rokowań 
polsko-rosyjskich, — pewne konse- 
Kkwencje i wkroczyła w stosunku do 
Sowietów na drogę wskazana przez 
rząd Mac Donalda — mogłaby comaj- 
wyżej Rosja poczuwać się względem 
nas do obowiązku wdzięczności za po- 
średnią pomóc w zdobyciu sukcesu. 
Praktycznie nie miałoby to jednak dla 
nas wielkiej wartośch gdyż Sowiety 
przecież nie zwykłe unosić się zbytnią 
szlachetnościa, która także w arsenale 
„burżuazyjnej“ dyplomacji należy do 
nader rzadko stosowanych. 

Natomiast w tej sytuacji popadli- 
byśmy niewatpliwie w porachunki po- 
lityczne i ekonomiczne z Anglją za 
przyczynienie się do jej „storpedowa- 
nia- 

Wątpić jednak należy, czy Anglja, 
której dyplomacja zdaje sobie oczywi- 
ście dokładnie sprawę z całej sytuacji, 
— zlęknie się polskiego torpedowca. 
Mogłaby ona ewemtualnie liczyć Się z 
niemiecką „łodzią podwodną". 

Jednakże wszystko zdaje się prze- 
mawiać ra tem, że istnieje w calej tej 
kombinacji ścisłe porozumienie mię- 
dzy Niemcami a Sowietami i że chodzi 
raczej o tó, by także Rosja jako soju- 
sznik Niemiec z Rapallo — w ostatniej 
chwili tuż przed dojściem do skutku 
Paktu Reńskiego — rzuciła cały swój 
wpływ na szalę zdobycia dla Niemiec 
możliwie najkorzystniejszegó Paktu, 
który w rezultacie ma storpedować 
głównie... Traktat Wersalski. I w tem 
właśnie schodzą się podstawowe cele 
zarówno Niemiec jak i Rosji sowie- 
ekiej. 

Że Niemcy lafa celowo i systema- 
tvcznie do obalenia znienawidzonego 
stanu rzeczy, opierającego sie o Trak- 
tat Wersalski, jest chyba tak jaskra- 
wam pownikiam. że MOŻNA ge vertat 


jako „absolut“ wszelkich niemieckich 
poczynań. 

Nie mniej jednak i Sowiety mają 
mały interes w tem, by wywrócić po- 
rządek rzeczy utrzymujący się właśnie 
dzięki Traktatowi Wersalskiemu. 

Zarzewia bolszewickie na Dalekim 
Wschodzie zarówno przeciw Anglji 
znacza się okrężną linja, mająca zrea- 
lizować szerokie plany polityczne Bol 
szew ji — wskazują jednak zarazem na 
drogi, które mają prowadzić do zasa- 
dniczego jej celu, wyrażającego się w 
nieprzebłaganem dążeniu do zniszcze- 
nia dotychczasowego ustroju społecz- 
nego państw zachodnich, warunkowa- 
nego właśnie Traktatem Wersalskim. 

Każdy sukces Niemiec. pracujących 
nad podminowaniem tego Traktatu, 
musi budzić w Sowietach nadzieję na 
zrealizowanie ich właściwego celu i 
dlatego nasuwa się silne podejrzenie, 
że ostatnia akcja dyplomatyczna Czi- 
czerina — zainscenizowana tuż przed 
konferencją w Locarno — jest raczej 
sukcesem sojusznika z Rapoilo — dla 
Niemiec, zdobywających krok za kro- 
kiem fortecę wersalską. 

Gdyby miało być inaczej, gdyby wi- 
zyła Cziczerina w Warszawie miała 


Mamy przed sobą zestawienie ilości druków 
nieperjodycznych (książek, broszur) wydanych 
w Polsce w ciągu drugiego kwartału 1925 ro- 
ku. Oto co mówią te cyfry. 

Ogółem w ciągu trzech miesięcy wydano w 
Polsce 1475 książek i broszur w okrągło 5 mil- 
jonach egzemplarzy, eo stanowi 1 egzemplarz 
na 6 osób. Wydawcy zatem na zbyt wielkie 
czytelnictwo nie liczą. 

Najwięcej wyszło dzieł baletrystycznych 
204—13. 8%. Przemysłowo-handlowe sprawy 
porusza 10. 7%, naukom społecznym poświę- 
cono 8. 7%. teologii 8%. pedagogice 6 procent. 
Inne już stanowią mniejszy odsetek. 

W największej ilości egzemplarzy wycho- 
dzą wydawnictwa Senzacyjne, przeciętnie 9.5 
tys. Podręczniki szkolne drukuje się w 7.2 tys- 
baletrystykę w 6.3 tys. wydawnictwa popular- 
ne w 5.3 tys. a polityczne w 45 tys. egzempla- 
rzy. Nakłady innych książek nie sięgają 4-ch 
tysięcy. 

Udział poszczególnych  marodowości nasz 
kraj zamieszkujących jest bardzo ciekawy i by- 
najmniej nie odpowiada ich odsetkowi liczeb- 
nemu. Polskich książek wyszło 4.776 tys. czyli 
84.3%. Na nasze dobro trzeba policzyć druki 
obcojęzyczne, wydane w celach propagando- 
wych. (29%) co razem Stanowi 87.2. Wszyst- 
kie inne narodowości maia zatem 12.8% dzieł. 
Jeśli chodzi o ilość egzemplarzy. na nas przy- 
pada ich 92.9%, na inne narodowości zaledwie 
71%. 

Książki polskie mają też największy nakład 
(przeciętnie 3.8 tys.), litewskie 3 tys., ukra- 
ińskie 2.6 tys. rosyjskie i niemieckie 2.1 tys. 
żydowskie 2 tys. białoruskie 1 tys. 

Jakim potrzebom czyni zadość ksiązka in- 
nych narodowości? Książka polska to prze- 
dewszystkiem baletrystyka 1.266 tys. egz. po- 
tem podręcznik szkolny 452 tys. egz. ma trze- 
cim miejscu (pod względem ilości egzemplarzy) 
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Ksiażka w Polsce. 


naprawdę oznaczać oziębienie się przy- 
jaźni, zawartej w Rapallo, Niemcy — 
w obliczu konferencji w Locarno 
byłyby ustępliwe, tymczaesm właśnie 
w ostatnich dniach okazują coraz 
więcej agresywności. 

Jakze jednak układa się sytuacja 
dla Polski w splocie tych zjawisk? Nie 
trzeba być prorokiem, by módz prze- 
widzieć, że Polska naraziwszy się An- 
glji a także Ameryce swoim ostatnim 
krokiem — może stracić widoki na u- 
zyskanie kredytów zachdnich tak nam 
jednak potrzebnych do odzyskania 
równowagi gospodarczej i politycznej. 

O ile z jednej strony fakty takie jak 
zainscenizowany przez rząd waawszaw- 
ski układ polsko-żydowski lub forso- 
wanie przez rzad ten radykalnej refor- 
my rolnej mogłyby wskazywać na to, 
że u nas od dłuższego czasu rzeźbiono 
próg, przez który mógłby przejść Czi- 
czerin — o tyle z drugiej strony fakty 
te nie mogłyby budzić nadzieji na po- 
nrawę naszego narodowego i ekonomi- 
cznego bytu, skoro główna, aczkolwiek 
głęboko utajona sprężyną tej akcii 
może być trójca niemiecko - bolszewi- 
cka - żydowska: 
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wydawnictwa senzacyjne (424 tys. egz.). Otóż 
ten stosunek nie wszędzie się powtarza. Wy- 
dawnictwa żydowskie przedewszystkiem po- 
święcone są teologji (30.2%) potem idzie be- 
letrystyka. potem senzacje. 

Podręczników wydano zaledwie 7. Jeśli o 
ilość egzemplarzy idzie. to religji i senzacii po- 
Święcono po 57 tys., polityce i publicystyce 31 
tys» różnym 20 tys. beletrystyce 15 tys. pod- 
ręcznikarstwu 9 tys. ` 

W języku ukraińskim wydano ogółem 44 
książki. Z tego 11 (25% politycznych), 9 reli- 
giinych, 6 dla dzieci, 4 beletrystyczne. — Pod 
względem ilości egzemplarzy na 117 tys. poło- 
wa prawie to polityka 47 tys„ 15 tys. prze- 
znaczono dla dzieci i młodzieży, 14-7 religji. 
11.5 beletrystyce. pedagozii 7, podręcznikarstwu 
6 tys. 

Na 19 książek niemieckich mamy 9 religii- 
nych, 4 podręczniki. Ale na ogólną ilość 40 tys- 
egzemplarzy 25 tys. stanowią podręczniki. Ro- 
syjskich książek jest 5 (2 beletrystyczne i 2 
religijne), białoruskich 3, litewskich 2. 

Zestawienia te są niezmiernie ciekawe. Pol- 
ska książka służy zatem przedewszystkiem na- 
uce, nauczaniu, sztuce; żydowska modłom, sen- 
zacii i polityce; ukraińska polityce, dzieciom i 
modłom; niemiecka przedewszystkiem naucza- 
niu; rosyjska i litewska modłom. Białoruska 
nie służy narazie niczemu. 

Trudno wyciągnąć z tego zbyt daleko idące 
konsekwencje. Rosyjskie i niemieckie naplywaią 
z zagranicy, to też ruch wydawniczy w Polsce 
nie jest miarodajny dla ruchu umysłowego tych 
narodów. Rzuca się natomiast w oczy silna 
akcja polityczna śród żydów i ukraińców, a zu- 
pełny brak organicznej pracy oświatowej śród 
Białorusinów. 

Wnioski wysnute powyżej są tem charakte- 
rystyczniejsze, że i pierwszy kwartał roku bie- 
żącego daje zasadniczo ten Sam obraz. 


Kleska Abd-el Krima. 


W hiszpańskich kołach wojskowych zajęcie 
miasta Aidir przez wojska hiszpańskie uważa- 
ją za fakt pierwszorzędnego zmaczenia, prze- 
dewszystkiem ze względu na zmniejszenie pre- 
stiu Abd-el-Krima. Miastę famo składa się 
wprawdzie tylko z niewielu grop bodynkowych 
dobrze ufotrityfikowanych, jednakże zdobyciu 
tego miasta Hiszpamie przypisują znaczenia 
symboliczne, które wskazuje na to, iż Abd-el- 
Krim pokonamy bedzie w niedługim ezasia, W 
Madrycie samym jak również w Totuam, Zeuta 
i Meilili zwycięstwo to obchodzono uroczyście. 
Z tego powodu wczoraj popołudniu tysiące ma- 
mifestantów zgotwało serdeczną owacię królo- 
wi Alfonsowi XII-temu, który do generala 


Primo de Rivery wysłał specjalny  retegram 
gratulacyjny. 

Wojska francuskie zajęły pozycję Saf i 
przywróciły kontakt z oddziałami hiszpań- 
skiemi pod Gorra. Sprawozdanie hiszpańskie 
potwierdza. te wiadomość, Następnie wojska hi- 
szpańskie i francuskie posunęły się wspólmie 
wzdłaż rzeki Lukos. 

Według doniesienia Havasa. Abd-el-Krim 
zbiegł do Szczepu Beni Ursag. gdzie buduie po- 
zycie obronne. 

„Neue Freie Presse" donosi z Madrytu. że 
Hiszpanie zajęli całą zatokę Alhucemas. 
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Za kulisami węgierskiej polityki. 


Budapeszt. (CEPS). Wiadomo oddawna, że 
minister kultu Klebelsberg prowadzi ukrytą 
walkę przeciw hr. Bethlenowi, dążąc do usu- 
nięcia zo z fotelu prezydialnego. Dążenie to 
dyktowańe jest zamiarem kół prawicowych, 
skierowanem ku zainaugzurowańiu odpowiada- 
jącei tym kołom polityki. Celowi temu ma slu- 
Żyć połączenie się popierające) rząd partii 
chrześcifańskó"wiościańskiej z partją chrześci- 
fańskiek wejełów. W nastupstnańs toyo molityse- 


ny charakter większości rządowej doznałby 
zabarwienia wyraźnie prawicowego. W ten spo- 
sób zostałaby uniemożliwiona dotychczasowa 
kompromisowa polityka hr. Bethlena, który do- 
tychczas umiał lawirować pomiędzy legitymis- 
tami, liberałami i inemi grupami parlamentu. — 
Obecnie min. Klebelsberg ufa. że po przysStą- 
pieniu do większości rządowej stronnictwa pra- 
wicowego, Mr. Bethlen zostanie zniewolony 
badźło pryechylić sie na Stronę polityki reak- 
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cyjnej, bądź też zrezygnować ze stanowiska 
prezydenta ministrów. Bój między Klebelsber. 
giem i Bethłenem odbije się oczywiście także 
na polityce zagranicznei Węgier. Można przy- 
puścić, że hr. Bethlen. który podczas swych 
rządów wykazał wiele obrotności, będzie 
wszelkimi sposobami starał się o upewnienie 
swego stanowiska i wystąpi energicznie prze- 
ciwko swym wrogom. 


ZABEZPIECZENIE PRACHWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH, 

e Przyjęta przez Sejm nowela ustawodawcza. 
zapewniająca bezrobotnym pracownikom umys- 
łowym zasiłki na czas braku pracy, doznała w 
komisii Senatu, która nad nią świeżo brado- 
wała poważnej zmiany. W myśl projektu rzą- 
dowego. zatwierdzonego przez Sejm, zabezpie: 
czenie pracowników umysłowych miało być 
przeprowadzone bez udziału finansowego ze 
strony Skarbu, a wyłącznie ze składek praco 
dawców i pracowników. Komisja natomiast $e- 
nacka postanowiła również obciążyć Skarb pañ- 
stwa, i to w wysokości 50% wypłacanych 
kwot. 

Być może 
zycję Skarbu, 
chwał komisji. 


jednak, że ze względu na opo- 
plenum Senatu nie zatwierdzi ue 


ROSYJSKO-NIEMIECKI TRAKTAT HANDLO. 
WY MANEWREM POLITYCZNYM. 

„Petit Parisien* w artykule poświęconym 
sprawie układu rosyjsko-niemieckiego wyraża 
przekonanie, że układ ten pozostanie bez żad- 
nego praktycznego znaczenia. Pismo to podnosi 
że w układzie nie został uwzględniony cały 
szereg bardzo ważnych pytań. Ze względu na 
to, iż rokowania między Niemcami a Rosją 
trwały całe dwa lata, prowizoryczne podpisa- 
nie układu na kilka godzin przed zebraniem kon. 
ferencjji w Locarno nosi na sobie jaknajwyraź- 
niejsze cechy manewru politycznego i szopki 
teatralnej która będzie nowem wydaniem trake 
tatu z Rapallo. 


POLSKO-CZESKA WSPÓŁPRACA 
DARCZA. 

Praga. (CEPS). Delegaci czeskósłowackich 
Izb handlowych po powrocie z podróży do Pol- 
ski złożyli na zebraniu centrali czeskosłowac. 
kich Izb handlowych i przemysłowych sprawo- 
zdanie o wynikach swej podróży. Delegaci o- 
świadczyli, że odczute niemile przez czesko- 
słowacki przemysł zarządzenie podjęte przez 
rząd polski pod naciskiem względów waluto- 
wych mają tylko znaczenie epizodu, który, jak 
należy oczekiwać, nie potrwa długo. W znaj- 
dującem się w stadjum organizacyjnem polskiem 
Zgromadzeniu gospodarczem. Izbom przemysło 
wym zapewniono poważny wpływ. Delegaci 
oświadczyli również, że wspólne narady Izb 
polskich 1 czeskosłowackich będą odbywały się 
iw przyszłości. Najbliższa wspólna konferenciją 
odbędzie sie w Katowicach. 


GOSPO- 


SZWECJA — CENTRUM AWJACJI NIEMIEC. 
KIEJ. 

Każdy dzień przynosi nowe szczegóły o 
rozwoju firmy Junkers w Szwecji. Gwałtowna 
kampanię, prowadzoną przez prasę szwedzką, 
zarzuca radzie miejskiej miasta Małmoe, — że 
nadużyła swej władzy, udzielając firmie Jun- 
kersa zasiłku wynoszącego przeszło 5 milionów 
i dopomogła tej do zainstalowania się w Szwe- 
cji. Zapomoga ta została wydana pod preteks- 
cii. Zapomoga ta została wydana pod preteks- 
tem, że w ten sposób robotnicy szwedzcy znaj- 
dą pracę, przyczem cyfra tych robotników doj» 
dzie do do 2.000. 

Udzielona zapomoga będzie użyta na zało» 
żenie olbrzymich warsztatów. które utworzą z 
Malmoe prawdziwe centrum niemieckiej awiacji. 
Chociał oficjalne towarzystwo będzie nosiło 
szwedzką nazwę „Flygindustri“, będzie to od- 
dział niemieckiej fabryki Junkers'a. a rada za- 
rządzająca za wyjątkiem dwóch członków, — 
składać się będzie z samych Niemców, Słusznie 
podniosi prasa szwedzka, że w razie potrzeby» 
na rozkaz dany z Berlina wszystkie aparaty 
«szwedzkie poprostu odfruną do Niemiec. aby 
służyć interesom swojej właściwej ojczyzny. 

Wiadomość ta ma dla nas duże znaczenie 
zwłaszcza wobec podpisania  polsko-szwedz» 
kiei konwencji powietrznej. 


Kursa walut, dewiz 


notowania giełd zbozowych podaje telefonicznie 


z Oddział Ajencji Wschodniej 


Katowice, ul. Kośeiuszki 3. Telefony 336, 2073, 2837. 
Własne wydawn. „Codzienne Wiadomości Ekono- 
miczne* podają kursy walut, dewiz, akyj i ceny 
towarów w kraju i za granicą z poprzedniego dnis. 
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Toast na cześć Nociunów. 


Więc wnoszę toast zą ptaszków zdrowie, 
Niech żyją długo bociany, 

Bo bociek zawsze w sferach małżeńskich, 
Jest ptaszek hardzo kochany. 


Bociek iaskawie pomyślał także: 
Mój drogi Jasiu o Tobie, 

Chcąc Ci cziedzić ten marny żywot: 
Przyniósi córeczkę Ci w dziobie. 


Lecz iedną vade mają te ptaszki, 
Gdv kogo lqnią uparcie. 

To myślą o nim przez długie lata —- 
I co rok bardziej zażarcie. 


Jedną prośbe miałbym pobożną, 
Bo przyścciela tu Jana, 

Apy kochając te ptaszki lube 
Zarı się nie zmienił w bociana... 


Leon Jaroszyński.. 
CE WO WE O 
or 
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Ńynurzenia derlińskie Cziczerina. 


W rozmowie z przedstawicielem „Deutsche 

ageszejtung'* oświadczył Cziczerin, że o przy- 
Stąpieniu sowieckiej Rosi do Ligi Narodów nie 
Może być mowy, Rosia wcale niema zamiaru 
podporządkowywać się obcym uchwałom i roz- 
kazom i grać' roli oswejonego zwierzatka w 
Dodwórcu wielkich panów. Zdaniem Cziczerina 
każdy naród, przystępujący do Ligi Narodów 
tem samem pozbywa się wlasnej wolności o ile 
tie jest jednem z wielkich państw zwycięskich. 
Dia tego tęż nie radzi przystępować do Ligi 
Na.odów Niemcom, ulegaiącymi iluzji oczekują- 
cych ich rzekomo korzyści, wskazuiąc na nie- 
bezpieczeństwo, wynikające zwłaszcza z art. 16 
Oraz na niedogodności natury gospodarczej. — 
Jeśli naprzykład angielskie banki zaczynają 
bojkotować rosyjskie interesy zagraniczne, od- 
mawiająac dyskontowania rosyjskich akceptów, 
to należące do Ligi Narodów mogłyby na pod- 
stawie art. 16 zostać zmuszone do wzięcia u- 
działu w podobnej akcji, co, zdaniem Czicze- 
rina, odbiłoby się katastrofalnie także na Niem- 
cach. 


W wywiadzie z „Voszische Zeitung“ pod- 
kreślił Cziczerin, że celem jego podróży do 
arSzawy było obustronne życzenie wypowie- 
GE się o wszystkich sprawach, interesuia- 
4 a ome państwa. Rezultatem konferencji 
handlo Przyspieszenie rokowań nad układem 
pytano da. i innemi aktuałnemi kwestjami. Na 
wani dotyczące następstw, wynikających ze 
dział l Niemiec do Ligi Narodów, odpowie- 
zał wey że sowiecka Rosja nie podpi- 
zła apallo z Niemcami żadnych tajnych 

owiązań. 
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MICHEL CORDAY. 
Bez ślubu. 
ma 1) 


Nowela. 
(Tłumaczyła J. Boelke). 


p mz 


l Z palkonu swojego mieszkania Mar- 
za A gni towarzyszyła wzrokiem 
SIaBtrze z, o ych, swojej młodszej 
1. uza I młodemu malarzowi, 


nie r! Morange, którzy przed chwi- 
Fa od niej. Oddalali się wzdłuż 


Szeni na krokiem lekkim, jakby uno- 
ry kroki skrzydłach szczęścia. O czte- 
ni Bf nimi zdążała z trudem pa- 
czna. e. zadyszana i majestaty- 
X Zmuszona hyła 
na którą ni. 5 Zwójtkę w tej sielance, 
ca. wzięj zgadzała się w głębi ser- 
Żeństw Się bowiem Ww niechęci 
onno Swej młodszej córki. 
yła córką, żoną i te- 
rSłowców. Ojciec jej, 
EIMowali kolejno kiero- 
a fabryki, całe życie 
Ku. A teraz “Ym zamkniętym świat- 
a zaślubiała artystę- 


malarza, któ 
demji, człowiek o wyszedł z Aka- 
dziejami jedynie Toa z na- 


Artysta! SŁ 
pzach ks e, p- brzmiało w jej u- 
Dieczeństw. O: alo się pełne niebez- 
stencję niepewną | 0 dla niej egzy- 
da, żę : zpustn raw- 
w wk Morange, „zyj R: 
i acy Zadzą Życia, uprawiedli- 


„Przemy, 
zięć obce. 


wnictwo tej i 
przebyła W 
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Skandal w Poczdamie. 


(Od własnego korespondenta). 


Berlin, 3 pażdziernika. 
Powojenne życie niemieckie obfitu- 
je z dnia na dzień w skandale odkry- 
wające coraz większą bezdeń demora- 
lizacji niemieckiej Do ostatnich nale- 

ży obecny skandal w Poczdamie. ; 
Przed tygodniem rozeszła się wla- 
domość, że znany tu ogólnie arysto- 
krata, tajny radca hr. Botmer poje- 
dynkował się z wyższym oficerem po- 
licji kpt. Hefterem i w pojedynku zo- 
stał raniony. Wiadomość tę uprawdo- 
podobnił fakt, że hr. Botmera znalazła 
policja rzeczywiście ciężko rannego W 
iego własnym mieszkaniu i przeniosła 
go do jednej z klinik, gdzie dokonano 
zabiegu chirurgicznego. Po odzyska- 
niu zdrowia hr. Botmer odmówił poli- 
cji wszelkich wyjaśnień © przyczynie 
wypadku. Dopiero przed dwoma dnia- 
mi udało się policji przychwycić list 
hr. Botmera napisany do żony z które- 

go wyjaśniła się traged ja. 4 
Hr. Botmer pisze do żony. że miał 
zamiar odebrać sobie życia z jej Po- 
wodu, mianowicie dlatego, że ona sy” 
stematycznie dopuszczała się kradzie- 
ży w mieszkaniach jego znajomych lu: 
azi. Hr. Botmer po nieudałym samo- 
bójstwie błaga żonę, by zmieniła tryb 
życia i zaprzestała przestępstw. ; 
Będąc w posiadaniu tego listu poli- 


cja rozpoczęła śledztwo, które dało 
nadspodziewane rezultaty. Okazało 
się, że w ciagu ostatnich kilku tygodni 
br. Botmer okradła kilka mieszkań, a 
sprawców tych kradzieży policja na- 
daremnie poszukiwała. Ostatnio hr. 
Botmer okradła mieszkanie tajnego 
radcy Rika, który wvjechał na letni- 
sko i prosił Botmera o opiekę nad mie- 
szkaniem. Z mieszkania Rika wynie- 
Siono cenne srebro złotowe, złote dro- 
biazgi. dywany, obrazy i t- d. wartości 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 3 
W tydzień po tej kradzieży hrabina 
Botmer zawołała do siebie księdza, 
swego spowiednika, i oświadczyła mu. 
ze dawna jej pokojówka, której na- 
zwiską sobie nie przypomina, dokona- 
ła tej kradzieży i listownie przyznała 
się jej do zbrodni, poczem . wyjecha- 
ła. — W liście tym wymieniła poko- 
jówka gdzie część rzeczy zakopała. 
Ksiądz oddał list policji, ta udała się 
na wskazane miejsce i wykopała kil- 
ka srebrnych noży i widelców Rika. 
List zmylił ślady policji, która usta- 
wicznie poszukiwała mitycznej poko- 
jówki. Dopiero samobójstwo hr. Bot- 
mera wykryło zbrodnie pięknej, ele- 
ganckiej i przyjmowanej w wszystkich 
salonach hrabiny Botmer. K. W. 


Jak w romansie filmowym... 


Tymi dniami zmarła w jednym ze 
szpitali miasta San Francico pewna 
trzydziestoletnia kobieta, której życie 
było jakby wyjętem z jakiegoś sensa- 
cyjnego romansu filmowego. 


ją bardzo bogaty przemysłowiec, Mont- 
gomery, zakochał się w niej i uczynił 
swa żona. 

Dobre pożycie małżeńskie między 
17-letnia Betty a jej o wiele starszym 


Awanturnica. ta, która, jak opowia- | mężem trwało niedługo. Zakochała 


dają dzienniki amerykańskie, z dziew- 
czyny sprzedającej dzienniki, dobiła 
się stanowiska żony miljardera, za- 
brała ze sobą do grobu tajemnicę nie- 
ukaranej zbrodni. 

Betty Carlyle, tak brzmiało na- 
zwisko owej zwanturnicy, była podo- 
bno, córką nielegalną pewnego boga- 
cza, który oddał ją na wychowanie 
do jednego z pierwszorzednych pen- 
sjonatów. Niesforna Betty, która nie 
znała Swego ojca, uciekła pewnej no- 
cy z pensjonatu i dostała: się do San 
Francisko, gdzie zarabiała na życie 
sprzedając dzienniki. Niezwykła jej 
piękność zwróciła uwagę pewnego za- 
możnego mieszkańca tego miasta. 7a- 
jął się nią i umieścił w jednym z tea- 
trzyków jako tancerkę. Tam poznał 


się bowiem w młodziutkim studencie, 
nazwiskiem Warner i była tak nieo- 
strożna, że mąż dowiedział się o wy- 
stępnych jej stosunkach z tym kochan 
kiem. Montgomery otruty, a podejrze- 
nie policji padło na Betty, że ona do- 
Konała tej zbrodni. Już miała zostać 
aresztowana, gdy Warner odebrał s0- 
bie życie, zostawiwszy list, że to on 
otruł męża. Betty. 

Uwolniona od wszelkich podejrzeń. 
otrzymała Betty majątek męża. zapi- 
sany jej w testamencie i przeniosła. 
się do N. Yorku. 


Wkrótce jednak, prowadząc nie- 
prawdopodobnie hulaszcze życie, roz- 
trwoniła majatek mężowski, tak, że 
znalazła sie na bruku. 
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wiedy powróciła do swej kamery 
pierwotnej, jako tancerka. Występ jel 
w jednym z londyńskich „music hal- 
lów" miał kolosalne powodzenie. Zdo- 
była ona nietylko publiczność, ale i dy= 
rektora owego „music-halliu*, który 
się z nią ozenił. Przekonawszy się ato- 
ti, że go Betty zdradza, wniósł skargę 
rozwodową już po dwóch miesiącach. 


Betty nie czekając końca procesu ' 


rozwodowego, czmychnęła z powrotem 
do Ameryki, gdzie wyszła zamaż za 
niejakiego Wildrova, którego bardzo 
prędko zrujnowała doszczętnie. Nie 
mogąc przenieść utraty majątku, Vil- 
drov %wystrzałem z rewolr'eru odebrat 
sobie życie.. Nie bawiąc się opłakiwa- 
niem Wildrova, wyszła Betty znów za- 
mąż za bogatego kupca, Jaktfisa. Ten 
zmarł w kilka miesięcy po ślubie, jak 
powszechnie mówiomo skutkiem otru- 
cia. 


Nie przeszkodziło to jednak wdo- 
wie podjąć ogromnej sumy, na jaką 
był Jurfis ubezpieczony. Ale, gdy wła- 
śnie rozpoczęto przeciw niei dochodze- 
nie z powodu, że otruć miała męża, Za- 
chorowała na tyfus i zmarła w szpi-- 
tału. 


Tak więc zabrała ze soba do grobu 
tajemnicę śmierci swego ostatniege 
męża, umierając sama w Sile wieku. 
jakby dla efektownego zakończenis 
romansu. 


Sprawa kronprinca. 
l ŚLADAMI OJCA. 

Na posiedzeniu sejmu pruskiczo poseł Mul- 
ler z Wrocławia oświadczył że na zamku by 
łego następcy tronu w Oleśnicy trzymana jest 
w zamknięciu córka maszynisty z Wrocławia. 
Ojciec jej jest zdania, że córka jego utrzymuje 
stosunek miłosny z byłym następcą tronu. Ma. 
szynista udał się na zamek w celu odebrania 
córki, tymczasem  wzbroniono mu dostępu i 
biednyc złowiek zwariował. 


Poseł oświadczył, iż posiada dokumenty nie 
zbicie stwierdzające prawdziwość tych faktów 
Zdaniem jego, rząd pruski powinien dołożyć 
wszelkich starań, aby sprawę tę wyjaśnić. — 
Wśród wiełkiego poruszenia na sali zabrał głos. 
przedstawiciel  niemiecko-naródowych' którye* 
oświadczył, że tego rodzaiu pogłoski są ręzuł-- 
tatem plotek, krążących wśród ludności w 0- 
leśnicy, i że wspomniany maszynista jest umy= 
słowo chory, wobec czego nie należy przypi- 
sywać znaczenia tym plotkom. 

Poseł Müller replikował. w rezultacie czego 
rząd pruski oświadczył, iż rozpocznie śledztwo 
w tei sprawie i w najkrótszym czasie złoży 
seimowi Sprawozdanie z tego Śledztwa. 


—— 


wiał pozornie jej trwożliwe uprzedze- 
nie. Ale oboje byli tak zakochani w 
sobie, a rodzice jego bardzo szanowani 
w mieście tak gorąco stawiali się za 
synem, że p. Peronne musiała ustąpić. 
Jednakowoż rezygnacja jej była wy- 
muszoną i niechętną. Strzegła narze- 
czonych surowo i zazdrośnie A w 
przeddzień ślubu oburzała ją myśl o 
rychłem porzuceniu roli opiekunki. 
Boże, jutro o tej godzinie będzie mu- 
siała wypuścić cugle z rąk i wbrew Wo0- 
li oddać młodej parze wolność- l 
Marja Sauvigny nie podzielała nie- 
chęci ani przesądów matki. W życiu 
swem podróżowała ona trochę, czyta- 
ła dużo i dość rozmyślała. Doszła do 
pogłębienia è rezszerzenia swych po- 
gladów. Uśmiechając się z obaw pani 
Peronne twierdziła, że Zuzia może być 
szczęśliwą. Pragnęła tego Z całego 
serca. Dziesięć lat różnicy było mię- 
dzy nimi. Nie znała zazdrości instyn- 
ktownej, która tak często mąci przy” 
jaźń dwóch sióstr, bliskich sobie wie- 
kiem. Dorosła siostra jest dla dziew- 
czynki, zawsze jakby druga mamusią. 
Marja Sauvigny była mamusią. nie ma- 
jacą własnych. dzieci. = 
Wiedziała oma dobrze, że małzeń- 
stwo z miłości nie jest pewną rękoj- 
mią trwałego szczęścia, że piekny po- 
ranek nie zawsze zwiastuje całodzien- 
ną pogodę, że może być wstępem bu- 
rzy. Sama była tego żvwem dowodem. 
Ona też wyszła za maż z miłości... 
Po ośmiu latach małżeństwa dzień 
każdy nowe przynosił rozczarowania. 
Ale wiara w szczęście jest tak po- 
tężna, że pragnie się wierzyć w cudze, 


gdy już nie można we własne. Marja 
żywiła nadzieję, że jej siostrzyczka 
przeżyje sen, którego jej samej nie by- 
ło danem. Młoda, tzuła para oddala- 
jąca Się z lekkim krokiem, miała być 
wynagrodzeniem za jej życie, rękojmią 
szczęścia, którego nigdy nie zazna. A 
skoro zniknęli na bliskim zakręcie, po- 
czuła się samą, opuszczoną, pogrążo- 
ną w bolesnej beznadziejności. 

Pozostała przez chwilę jeszcze na 
balkonie. Bulwar ożywiał się. Jest 
on dumą miasteczka Havelines. Roz- 
pościera. się od portu. w którym biele- 
ją subtelne zarysy żagli. aż do ciężkich 
murów kasyna. Przy nim ciągną się 
domy, flamandzkiej czystości, równym 
szeregiem zwrócone ku morzu. Służy 
on jednocześnie za groblę i za prome- 
nadę. Przy bardzo pięknej pogodzie, 
można dostrzedz na horyzoncie zary- 
sy kredowego wybrzeża Anglii. 

U schyłku popołudnia letniego, sze- 
regi automobili zdążały ku sąsiednim 
willom. Urzędnicy skończywszy pra- 
cę biurową, wracali na rowerach z po- 
Splechem do domów. Ludzie bez za- 
Jęcia defilowali uroczystym krokiem. 
Mamy i piastunki wiodły grona dzieci, 
powracające z plaży lub ogrodów pu- 
blicznych. 

Między przechodniami przeczuła 
Marja z daleka Saint-Veran'a. Był to 
Je] przyjaciel. Szedł. jak co dnia do niej 
z wizytą. Rozpoznała jego pewny krok 
I wytworną sylwetkę, uwydatniającą 
się w Świetnie skrojonem ubraniu. W 
całem Havelines nikt ie ubierał się 
równie dobrze. Od czasu do czasu skła- 


dał ukłon ruchem wykwintnym. Cic-!/75* wnika i opiekuna. 


szył się w mieście ogromnem wzięciem 
i powagą. Nie było regat, wyścigów 
automobilowych. czy popisów awja: 
torskich, w którychby nie figurował 
na czele komitetu organizacyjnego, 
gdyż zarówno w sferach sportowych. 
jak i przemysłowych, głośne było jege 
nazwisko wiedzą i powagą. 

Saint-Veran zbliżał się, Marja we- 
szła do pokoju. Z przyjemnością spoj- 
rzała do lustra na twarzyczkę miłą A 
jak mówiono ładną: Ale czy to powiew 
cd morza był zbyt silny. czy też wzru- 
szył ią zanadto widok narzeczonych 1 
własne wspomnienia, tax, że gorączko- 
wy rumieniec zabarwił jej policzki i 
powieki. Pomyślała, że powierzcho- 
wność jej nie należy do owych patety- 
cznych, które smutek upieksza. że 
przeciwnie urodę zyskuje na uśmiechu 
a ze zmartwieniem było jej bardzo nie 
do twarzy. To też przesunęła po policz- 
kach pyszek od pudru. Teraz już Saint 
Veran mógł przyjść. 

Przed rokiem, gdy Sauvigny zamie- 
nil przedsiębiorstwo swoje na towa- 
rzystwo akcyjne, postarał się oczywi- 
ście o pozyskanie współpracy swego 
przyjaciela, Saint,Veran'a. Był ta 
przecież doradca świetny i kierownik 
urodzony. Do owej chwili Marja wi- 
dywała go mało, wówczas zaś stosun- 
ki ich poczęły się zacieśniać. Z po- 
czątku używał jako pretekstu odwie- 
dzin interesów do biura. sąsiadującego 
z mieszkaniem prywatnym Sauvigny = 
ych. Teraz zaś przychodził poprostu 
co południe, w swem zaś osamotnieniu 
moralnem Marja znalazła w nim po- 


(Ciae d. n.) 


nień". 
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POLSKA LINJA LOTNICZA AEROLOT 6. A 


cz A 
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Rozkład lotów 


ważny od 1. października 1920 r. aż do odwołan:a. 
i Warszawa — Gdańsk 


rec "OOO Z 
| Godzina | Kierunek | Godzina 


i 530 | | Warszawa e | 15,30 
SEN.30 s Gdańsk ___| 1280 i 


Il. Warszawa — Lwów 


MOE eE a 
5,3U | Warszawa f | 15,30 | 
11,30 w Lwów | 12,30 

ll. Kraków — Lwów 
1280 PR raków = 11,15 
1515 | » — Lwów | 3.30 


W. Warszawa — Kraków 
Warszawa Ü 


e o 
y. Kraków. — Wiedeń 
Kraków 4, |_ 
s - Wiedeń | | __8,3U__ 

Gratrpów : Pasażerów, Poczty, Towarów. 


Zarząd: IWawszama Nowy Swiat 24. 


Port fotmiczy: Warszawa 
ul. Topolowa (za kolotiją Staszica). 


KW Jmformacje: Wi 


Sefefotumy : AK 
NSE : s 1 ja 
| eeg 6-10 i 22-75 
Firakóm: 32-22 i 35-88 
Gdarnsfr: _415-81 
Wiedeń: 72-5-75 i 45-4-62 


Jóważi: Komunikacja codzienna z wyjątkiem 

niedziel. , 

Dowóz do i z lotniska z wyjątkiem w Warszawie 
i Gdańsku uwzględniono w cenie biletu. 


| DOSTAWA POGZIY 1 PRZEGYKKK w TYM SAMYM UNIU | 


Pocztę lotniczą nadaje się w Urzędach Poeztowych 
(istnieją specjalne znaczki poczty lotnicżej). 
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Hromika Hrakowska. 
REPERTUAR TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


REPERTUAR KRAK. OPERETKI NOWOSCI. 
Wtorek, 6. bm. o godz. 7,45 w.: 

„Rewanż”. 

Środa, 7. bm. o godz. 7,45 w.: A 

„Rewanż“. 

Czwartek, 8- bm. o godz. 7,45 wiecz.. 

„Rewanż. 

Repertuar Kinoteatrów. 
„Promień“: „Maharadża”. 
Reduta: „O czerń się nie mówi“. 
Wanda: „Podbicie despoty*. 
Warszawa: „Niewolnik z Notte Dame“. 
——y— 
NASZA POWIEŚĆ. 

Dziś w „Gońcu Krakowskim“ roz- 
poczynumy druk powieści pt: „Bez 
ślubu“. Pawieść ta wywołała potusze- 
nie całego Paryża; była ona tam dru- 
kowana parę tygodni temu w „Figa- 
ro". Powieść tłumaczyła Jadwiga Boel- 
ka. 


= 
m 


Od Redakcji. Z dniem 1. pażdziernika br. 
ustąpił z redakcii naszego pisma red. Klaudjusz 
Hrabyk i w związku z tem przesłał z dniem 
dzisiejszym podpisywać „Gońca Krakowskiego” 
jako redaktor odpowiedzialny. 

Red. Hrabyk przeniósł się do Katowic, gdzie 
wstąpił do redakcji „Gońca Śląskiego: 

Pr 

Nasz artykuł dyskusyjny pt- „Splot zagad- 
Dziś na str. 2 zamieszczamy artykuł pod 
powyższym tytułem pochodzący z pod płóra po- 
ważnego przedstawiciela kół politycznych. Aćze 
kolwiek nie leży on na lini: wygłoszonej już 
przez nas w artkułach opinii w sprawie proble- 
mu polsko-rosyłskiego, umieszczamy go. jako 
glos drugiej strony. 


Co 


Pażdziernik 


Wtorek 


zień niesie? 


Brunona W, 


Słońce: W. 5.44 Z. 17.6 
Ksłężyc: W. 19,42 Z. 10.21 


„Wyrodna matka skazana na Śmierć. 


Wrzuciła ona swą córkę do studni. 


Wczoraj w krakowskim sądzie okrę- 
gowym karnym zakończyła się IV-ta 
kadencja sądów przysięgłych rozpra- 
wą przeciw Stanisławie Goszkiewiczó- 
wnie, lat 20 liczącej, oskarżonej o żbro- 
dnię morderstwa. Goszkiewiczówna 
dnia 19-go sierpnia br. w Bochni wrźu- 


Świiadkowie 
oskarżonej. « 

Trybunał po przeprowadzeniu po- 
stępowamia dowodowego na pod- 
Stawie jednomyśinėego werdyktu 
sędziów przysięgłych skazał Goszkie- 
wiczównę na karę śmierci, postana- 


zeznali obciążająco dła 


ciła do studni swą sześciotygodniową , wiając jednocześnie odbyć naradę z 
córkę nieślubną Helenę, wskutek cze-j| prokuratorem co do przedstawienia 


mo niemowle poniosło śmierć. 


Wyrodna matka zarówno w sledz- 
twie jak i na wczorajszej rozprawie 
przyznała się do zbrodni, podając za 
powód ustawicznę zatargi z matką na 
tle urodzenia nieślubnego dziecka. 


oskarżomej do łaski Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Rózprawie przewo- 
dniczył prezes krakowskiego sądu o- 
kręgowego karnego Pelt, wotowali 
sso. dt. Drużdzikowski i sło. dr. Li- 
zak. Oskarżał prokurator dr. Micha- 
łowski, bronił adw. dr. Banek. 


Tajna rozpsóG o zbrodnię szpiegostwo. 


Przeg trybunałem orzekającym kra|i tu został w lecie br. 


aresztowany. 


kowskiego sądu okręgowego karnego | Trybunał zasądził Vattay'a na dwa lea- 


odbyła się wczoraj 


wowi Vattay'owi  Oskarzony działał 
na gruncie krakowskim jako szpieg 
ua rzecz jednego z ościennych państw 


i j tajna rozprawa o | ta ciężkiego więzienia z obostrzeńiami. 
|| zbrodnię szpiegostwa przeciw Mirosła- 


Przewodniczył sso, dr. Kaczmarski, wo 
towali sso. dr. Horski i «so. dr. Jawor- 
ski. Oskarżał prokurator dr. Hubel. 
Skazany nie miał obrońcy. 


Drosha OŁ. Ropskiego 0 wypuszczenie go na wolność 
zostala Odrzucona. 


Onegdaj izba radna krakowskiego | szkodę Kklijentów 


sądu okręgowego karnego rozpatry- 
wała prośbę Władysława. Ropskiego 
o wypuszczenie go na wolność. Rop- 


jego biur kupna 
i sprzedaży realności. 

izba radna odrzuciła prośbę Róp- 
skego, wobec czego pozostaje oñ ma- 
dal w areszcie śledczym. Obrony Rop- 


ski, jak wiadomo, stoi pod zarzutem | skiego podjęli się adwokaci dr Apto 
oszustwa i sprzeniewierzenia sum nali dr. E. Milewicz. 
SWIUTOWEWW "BL - O ZWRWHWANCZYT AE E PERU 010 N A 


ZMARLI: 

Ś. p. Franciszek Lipeckl. inspektor szkolny. 
przeżywszy lat 60 zmarł w Chetmoficu około 
Torunia. Ś. p. Fr. Lipecki przez 30 lat pracował 
w swoim zawodzie, spełniając z calą gorliwością 
i zamiłowaniem swoje obowiązki i wnosząc do 
szkolnictwa cierpiącego pod obuchem zaborczy” 
ducha narodowego jako inspektor najpierw w 
Limanowej, a później w Nowym Targu; zot- 
ganizował on kilkadziesiąt szkół, zaś w roku 
1920-tym wyłechał do Grudziądza, gdzie objął 
kierownictwo gimnazjum. W ostatnich czasach 
przeniósł się do Chełmofica. gdzie spędził o- 
statnie dni pracowitego żywota świecąc przy- 
kładem ducha obywatelskiego 1 narodowego. 
Zmarły był ojcem redaktora „Głosu Narodu“ p. 
Stanisława Lipeckiego. — $. p, ksiądz Fran- 
ciszek Fitak, administrator kościoła Marjackie- 
go, przeżywszy lat 52, zmarł w niedzielą rano 
w Krakowie na udar serca, Pogrzeb odbędzie 
się dzisiaj po nabożeństwie w kościele Matłac- 
kim. 

zw 

W związku z podanem przeż trias sprawożda- 
niem z otwarcia roku szkolnego w Uhiwersyte- 
cie Jagiell. dodać należy, że na otwarciu był 
obecny również pos. St. Rymar. 


UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO STOWA- 
RZYSZENIA URZEDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 


Warszawa 4. 10. (Tel. wi) Dnia 27. 
września b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
p. St. Sasorskiego plenarne posiedzenie Zarzą- 
du Głównego Stowarzyszenia Urzedników Pań- 
stwowych. Po Schatakteryzowaniu przez prze- 
wodniczącego zebrania warunków i kierunku 
prac Stowarzyszenia. złożeniu przez Sekretarza 
Generalnego p. Dudę sprawozdania z działalno- 
ści Komitetu Wykonawczego. przez skarbnika p. 
L. Nadolskiego sprawozdania kasowego — rz- 
wineła Się ożywiona dyskusja, w której zabie- 
rali głos pp: St. Twardo, Dr. T. Hilarowicz 
Dr. St. Warnski, J. Stypiński, C. Zieliński, J. Lu- 
bodziecki: L. Rostkowski, J. Pawłowski, J. 
Świeżawski (Kielce), W. Brzożowski (Łuck). R. 
Zarzycki (Grodno). referenel oraz instruktor of- 
ganizacyjny A. Bizosko. W wyniku narad 
prócz chwal natury wewiiętrznej powzłęte na- 
stępijąci decyzje ogólnego charakteru: 

1) W sprawie obecnej sytuacji gospódarćżo- 
finansowei Państwa. Zdając sobie sprawę z 
ciężkiego położenia gospadarczo-finansowego 


Państwa w chwili obecnej oraz z tego. że pó- 
prawę sytuacji osiągniemy nietylko ŁA pośred- 
nictwem środków, pozostających do dyspożycii 
Rządu. ale również przez współdziałanie społe- 
czeństwa w atmosierze świadomego zbiorowego 
wysiłku i oflarnośči w kierunki utrwalenia í 
rozwoju Państwa — Zarząd Główny S.'U. P. na 
plenarnern posiedzeniu dnia 27. wtzedhia ® r. 
wyróża przekonanie, 

a) że niezbędne oszczędności w zospodarce 
państwowej zarządzone i przygotowame przez 
władze państwowe nie przekroczą ściśle | ób- 
iektywnie określonych gtanic. wskażańych kö- 
niecznościami państwowemi I wżeleędami Ha Ma- 
leżyte iunkcionowanie admińisttacji państwowej. 

b) że społeczeństwo w rozumieniu swoich 0- 
bowiązków nie będzie utrudniać Rządowł pracy 
nad opanowańiet sytuacji gospodarczej í fekko- 
myślnie potrzymywać ułemtego bilansu kandló- 
wego i płatniczego pfzez zakupy zagranicznych 
produktów, wytwarzanych w kraju, wyrobów 
luksusowych. wyjazdy żagrahiczne. śpekulacię 
walutową, podrażanie kredytu nadmiórnemi kó- 
sżtami administracyjnemi zwyżką cen í obro- 
ną nadmiernych zysków indywidualnych gospo- 
darstw w naruszeniu całokształtu interesów Ży- 
cia państwowego i gospodarczego: 

1. W obronie honoru urzędnika polskiego. 

Uważając za obowiązek ozółu urzędników 
energiczna i stanowczą walkę z wszelkiemi ob- 
jawami nadużyć | naruszeń etyki i prawa 
urzędników — Zarząd Główny S. U. P.: 

a) zwraca się do władz z apelem ò jakhar 
bezwzgłędnieisze tepienie wszelikch wykroczeń: 
i przewinien urzędników i usuwanie wirinych 
przestępstw z grona utzędniczezd» 

b) wzywa członków Stowarzyszenia do ener- 
gicznego współdziałania z władzami w walce 2 
przestępczością urzędniczą. 

c) protestnie przeciw systćmatycznej osgezer= 
czej kampanji, prowadżonei przeż Redakcję 
„Rzeczypospolitej“ przeciw urzędnikom panstwó- 
wym bez wskazywania osób winnych nadużyć: 
i wzywa Komitet Wykonawczy do tiżycia wszel- 
kich środków celem ochrotty hoort urzędnika 
polskiego: 

IM. Wobee Tymczasowej Rady Gospodarczej 
Żarząd Główny S. U. P. na plenarnem posiedze 
niu dnia 27. wrzeŚtiia b, r. wyraża przekonatie 
że reprezentanci urzędników, delegowani dö Nas 
tad gospodatczych (Tymczasowej Redy Gospo- 
darczej) zajmą stanowisko Świata pracy, zwią- 
żańego żć zbiorowemi wysiłkamii, zmierzaiącem: 
dë utrwalenia i wzmocttlenia organizmu pań- 
stwowegó i wszochstwornego rozwoj bydła go- 
spodarczego. z 

Z ramienia $. W. P. do Pyuusikieway Bab" 
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Gospodarczej zostali delegowani pp.: J. Kożu- 
chowski, Naczelnik Wydziału Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego 1. Dr. T. Zegarski --- wizytator 
Ministerstwa Oświaty i Prezes Głównego Zwią- 
zku Urzędników Państwowych, Samorządowych 
WA Naci Trzech Województw Zachod» 
nich. 

IV. Z zakresu prawa urzędniczego. 

W sprawie t. zw. funduszu reparacyjnego 
wysunięto następujące dezyteraty: a) fundusz 
remuneracyjny winien stanowić pewien jedna- 
kowy dla wszystkich działów służby państwo= 
wej procent od uposażenia pobieranego przez 
urzędników danego dzłałn 1) podział między III 
TI i I instancię danego działu służby państwowe. 
a następnie między większe jednostki admini» 
stracyjne w danej instancji następuje przy za» 
stosowaniu anałogicznej zasady. jak w punkcie 
pierwszym t. ji w tym samym stosunku procen= 
towym do mposażenia urzędników danego urzę- 
du — c) fundusz ten przeznacza się ua 3 różne 
cele: 1) jako wynagrodzenie za godziny nad- 
liczbowe, 2) zapomogi z tytułu nieszczęśliwych 
wypadków wzgl. jakichś nadzwyczajnych nieza- 
leżnych od woli danego nrzędnika wydatków, 
3) jako zratyfikacje za specialne prace, które 
nie dadzą się ująć w normy godzin nadliczbo- 
wych. A 

Ponadto w specjalnych rezolucjach Zarząd 
Główny domaga się przyspieszenia prac Rządt 
nad projektem nowelizacji ustaw emerytalnych 
oraz prac stabilizacyjnych. 

— -0 

Nowy lokal Zwlązku młodych Polek został 
w niedzielę poświęcony w pałacu spiskim w 
Krakowie. Akta poświęcenia dokonał Dyrektor 
ks. Lorek, który wygłosił również podniosłe 
przemówienie. Następnie odbyły się produkcie 
artystyczne: dekłlamacje, śpiewy, skrzypce i ży- 
wy obraz na podstawie scen z „Strasznego dwów 
ru". 

Baczność inwalidzi | wdowy wojenne. W 
myśl ustawy o podatku od lokali Inwalidzi wo- 
jenni i wdowy po poległych żyjący tylko z zao 
patrzenia państwowego wolni są od podatke 
wspomnianego. Podania robi Związek Inwal- 
dów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej, Pod- 
zamcze 30. 

Płyta „Nieznanego Żołnierza” na wsi Czy- 
teinia T. S. L, w Izdebkach pow. Brzozów ufun- 
dowała płytę dla „Nieznanego Żołnierza* w tej 
wsi. Ostatniej niedzieli odbyło się uroczyste 
poświęcenie, na które przybyły delegacie władz 
g Brzozowa z p. Starcestą Trembałowiczem na 
czele oraz deputacia l-go p- Strzelców Podha- 
lańskich z Sanoka. Uroczystość miała niezwy= 
kłe podniosły charakter. 

Sprawa zapomogi dla bezrobotnych praco. 
wrików umysłowych województwa krakowsiiłe- 
go. Związek Zawodowy Urzędtików prywat- 
nych w Krakowie, Sławkowska 6. |. p. przypo- 
mina, że z dniem 10. b. rh. upływa termin osta- 
tecznego zarejestrowanie stę. Bezrobotni pra- 
cownicy umysłówi zamiejscowi mają się zgła- 
szać listownie przy równoczesnem załączeniiu 
znaczka pocztoweżo, mielscówi zaś osobiścię 
celem wwvbelnienia kart rejestracyjnych. 


Kuchnia Biostry Samueli Felicjanki. Z roze 
poczęciem roku szkolnego zgłasza się z każdym 
dniem więcej niezamożnej młodzieży gimnazjal- 
nej i uniwersyteckiej, zmuszonej korzystać z 
bezpłatnych obiadów kuchni Siostra Samuela 
nikogo od progów swych Aie oddała i każdemu 
podaje łyżkę strawy z niewysłowiona dobrocią 
i anielskim uśńiłechem, Ale kommu wiadomo. że 
za tą pogodą lica kryją się łzy ubawy:. iż może 
już iutro nie będzie czem głodnych nakarmić. 
Datki do skarbonki stopniały do groszowych 
ofiar, a tu zbliża się zima i długi rok szkolny. 
Wszyscy przeżywamy bardzo ciężkie czasy, ale 
bodaj najcięższe ucząca się młodzież. Nie daf 
my lei zginąć. w niej przyszłość narodu! Ła- 
skawe datki uprasramv przesyłać do rąk Siostry 
Samueli, Felicjanki, Kraków, Smoleńsk. 

Komitet opiekuńczy. 

Morsiny Kraków? W areszcie Pod Telegra- 
jem w dniu wczorajszym: wsżystkie cele od nie- 
pamiętnych czasów po raz pierwszy były pu 
ste, Nie było tam żadnego przestępcy. Stań 
ten tłumaczy się po części faktem, że od pewne- 
go czasu kary administracyme odsiadują prze- 
stępcy w więzieniach krakowskiego sadu okrę= 
gowezo karnego. 

Żamach kamobójczy. Wczoraj rano dopro- 
wadził bosternnkowy P. P. niejaką Wiktorię 
Kaczmiarczykówną. liczacą lat 19, pod żatzutem 
włóczęgostwa na komisariat, gdżie Kaczmat- 
czykówna rzuciła się z okna 1-zo piętra ña brak 
godwórza, doznając złamania lewel ręki. De- 
sberatke ptzewieżiofo do szpitala Św. Łazarża 


Operetka Nowośei Rajska. 

Dziś. jutro i pojutrze zachwycająca operete 
ka Jaschy'ego „Rewanż“ w doskonałej premie- 
rowej obsadzie ról z Czernekówną, Halmirską. 
Pilarskim (iunior), Romaniszynem i Orlińskim na 
częle. — Balet z Popielowską i Piotrowskim w 
pozach chHóreograficznttch tprzemiych pierotów. 
Oryginalńa muzyka rejjrcdukowana sfreżystą 
tęka kapelmistrza Misżstaka, przepyszna wysla- 
wa i barwne kostiumy składają SIĘ na tieżwy: 
kie wsiowiske. a częste brawa przy Dtwarte 
stone Świadosą o zachwycie widowni. 
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Kronika Silasta. 


REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO. 

Mazepa“. 

środa: „Pan Naczelnik.. to ja“ (premiera). 

Izwartek: „Judasz z Katriothu* w Bielsku. 

Biątek: „Pan Naczelnik... to ja“. 

Niedziela po południu: „Halka“ (po cenach o 40 
procent zniżonych). 

Niedziela wicczorem: „Pan Naczelnik. to ja”. 
CENY MIEJSC W TEATRZE ZNIŻONE. 
W zrozumieniu ciężkich warunków ekono- 

micznych naszego społeczeństwa na posiedze- 

niu T. P. T. P. i Dyrekcji Teatru Polskiego, — 
uchwalono zniżyć ceny miejsc. 

Teatr nasz spełniając wielką misję Kultu- 
ralną będzie miał możność służyć godziwą roz- 
rywką o wybitnem znaczeniu intelektualnem, 
szerszym warstwom dla których teatr po cięż- 
kich trudach pracy jest prawdziwą ostoja du- 
chową. 


ktoref: 


jo 
„Pan Naczelnik... to ja”. 

Na rodowej premierze Śmiech przez całe 
trzy akty rózlezać Się będzie na widowni. a 
Wywoła go przezabawna farsa francuska Mon- 
Sey'a „Pan Naczelnik... to ja“. Cóż za kapitalne 
typy! Co za pomysły w żongłerowaniu dowci- 
hem i co za świetna Sżruktura całej farsy. Mi- 
Strząmi w tego rodzaju sztukach są tylko Fran- 
cazi. Więc kto chce wspomnieć o troskach do- 
czesnych i przepędzić w miłej atmosferze kilka 
godzin, bezwzględnie powinien w środę wybrać 
Się do teatru na „Pan Naczelnik... to ja” — tem- 
bardziej, że ceny znacznie zniżone. Oryginal- 
nym efektem jest wjazd pociągu ze w$zystkie- 
mi łudząco wykonanymi sygnałami. Zespół 
tworzą p. p. Derelówna, Ludwiżanka, Miedziń- 
ska, Sławińska, Światłoniówna, Zastrzeżyńska, 
Dowgird, Józefowicz, Kawczyński, Kotarski, Ol- 
derowicz, Puchalski, Palański, Senowski, Wojna- 
*zek-Imiela. Reżyseruje Leon Jaroszyński. 

——— 
TEATR POLSKI W BIELSKU. 

W czwartek 8 paźdz Teatr Polski wyjeż- 
dża na gościnny występ do Bielska. Przedsta- 
wienie wypełni potężny dramat Rostworow- 
skiego „Judasz z Karłothu". 

—— 
PAN NACZELNIK TO JA... 
W RYBNIKU. 

Dyrekcja Teatru zachęcona entuzjastycznem 
Dbrzyjęciem komedji QGrzymały-Siedleckiezo w 
vbniku — w, poniedziałek 12. padź. zjeżdża 
do Rybnika z świetną farsą Monsey'a „Pan 
Naczelnik to ła!". Bilety wcześniej zamawiać 

ŹŻną w ksiegarni WP. Basisty. 

K, W wh 
alizee. (Zbiórka na bezrobotnych i ruch 
-CZNY), W Katowicach od kilku dni odbywa 
NĄ, jak Wiądomo, sprzedaż kostek ma cele 
a A, Na ulicach rozstawiono stoliki, 
Okoł th sprzedaje się i reklamuje kostki. 
"24 nij gromadzą się oczy wista, tłumy 
a. pe kupujących, ale... gapiów. Nie 
Ska adza to nikomu u wylotu ułicy Dyrek- 
deh m dzie ruch wozawy jest wzbroniony. Tiu 
JA anior, złożone z drobnych dzieci i mło- 
IB sta ją, się jednak plagą dlae porządku 
b ną zbiegu n. p. ul. Pocztówój i Ryń- 
tiki a bezskutecznie rozpędza tłum z 
akcję w chodnika, utrudniając w tet opożób 
m sprzedaży kostek, z drugiej jednak stro- 
M + E obowiązek umtrzymanig, porząd- 
Polej, rę Jeśli w tym kierunku kómenda 
stolików Poczyni zarządzeń i me pirzeniesie 
wą w inne, również dogodne piumkty (ña- 
3-Maja i Mi A. D. ma odcinku zbiegu alic 
działną * ickiewieza) óżynimy ja odpowie- 
z ia oweńtuałne mieszczęście, jeśli ktoś 
wogdia ka is pod awtomobil. Dziwić się 

„| Należy, jak policja mogła tak nieroz- 
nieprzewidzieć następstw pozwolenia 


ia 
SDrzedaży ko 
“Š; Tie kostek na zbiegu najbardziej ruchii- 
F: zltobna rzecz, a wstyd dla policji 
Rniowzj, R le rocznych ćwiczeń Btraży o- 
Bozucjeach ao ćwiczemią straży ogniowej w 
Zostały w tych dniach zakończońć. 

aa. (m) 
26 ub. m, pot bezrobocia. Za cms bd 21 do 
oboęn, "OWAMO w pow, katowickim 
na th, z tegó wsparcia pobiera 
tej było żonatych 566, żon 


lok (m) 
Al. Rom, dbehódu 100--rooz- 
| Miarki) Wszystkie lokalne 
met księgarnie, osdby pry- 
a t. p, które nie rapłaciły 
Stalmach — Kasa druki (broszury: „Paweł 
w Facztó6 DAJ Miarka", „Dwa. Örty ia- 
a należnoścj Świ, ak p.) winny made- 
je E mna pu EE 
' ik lk należy wywyłeć onysty 
tw meoynitówi”". 


CT a_n ZWZ ZE Z ZZ ZZ 


Jah Kortanty ułatola komunistom agitację na G, Slasku ? 


(Kh) To pytanie, nader poważne, tizeba po- 
stawić opinii publicznej wobec  niesiychanej, 
przekraczającej granice możliwości, agitacji or- 
ganów p. Korfantego „Polonii i „Rzeczypospo- 
litej“, prowadzącej przeciw rządowi p Wł. 
Grabskiego. Są to rzeczy, które sprawiają każ- 
demu Polakowi nietylko przykrość, ale przede- 
wszystkiem budzą w nas wszystkich wstręt i 
odrazę do eksperymentów. jakich się chwyta 
górnośląski awanturnik polityczny. 

Onegdajsze numery „Polonii* i „Rzeczypo- 
spolitej* przyniosły w jednym dniu flustracie, 
mającą być satyra na rząd, a stanowiącą w 
rzeczywistości ohydną, bezczelną i szkodliwą 
obrazę rządu i panujących stosunków gospo- 
darczych. Ilustracja ta przedstawia premłera 
Grabskiego naciskającego śrubę, pod którą leżą 
jacyś ludzie z wyciązgniętymi językami, z któ- 
rych ust lecą złote; ten wybredny może dła p. 
Koriantego, ale niewybredny dła człowieka kul- 
turalnego obrazek ma przedstawiać płatników. 
Premier Grabski stoi na tle krajobrazu, na któ- 
rym widzimy kolejno nieczynną fabrykę, około 
której — gromadzą się ludzie, następnie dom z 
wypłatą zasiłków, a wreszcie bank, a przed nim 
olbrzymi „ogonek“ ludzi. Prócz tego zegar u- 
mieszczony na śrubie wskazuje spadek złotego: 
a napisy obiaśniają, że nieszczęsnych ludzi cisną 
po kolei podatek majątkowy, dochodowy, obro- 
łowy, gruntowy i t d. Całość tei ordynarnej 
i prostackiej napaści wywiera przykre wraże- 
nie. Z drugiej jednak strony działa i podziała 
niewątpliwie podniecałąco na tych, którzy ją o- 
glądnęjli. 

Nie dziwilibyśmy się. gdyby za parę dni ko- 
muniści w Polsce rózizucili odbitkę ilustracji z 
„Polonii“, powołując się na „autorytet“ p. Kor- 
fantego. Prawdopodobnie wszyscy prokuratorzy 
polscy skoniiskowaliby wtedy ulotki komuni- 
styczne; nie wiemy tylko, dlaczego p. prokura- 
tor katowicki był tak łaskaw wobec orzanu p. 
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Korfantego, tak mało zaś miał wzgledów tym 
razem dla interesów Państwa? Wyjaśnieniem 
tej zagadki powinien sie zająć albo p. Minister 
Sprawiedliwości, albo Seim. o Heby Rząd nie 
chciał wyjaśnić sprawy. 

Staje się to zaś konieczne tembardziej, że p. 
Kotianty nie ogranicza się jedynie do obrazków. 
Wygłasza oń mowy i ilustruje słownie swoje 
bezwstydne ataki; ostatnio wystąpił on na ze- 
braniu katowickiego koła Ch. D. i tam. jak po- 
daje „Polonia“ z dnia 6. bm. nazwał zošpođar- 
czą akcję rządu „lekkomyślną, bezplanową., de- 
magogiczną (!) i gomiącą za popularnością (17)*. 
Są to wyrażenia, którs powtórzone tlumom i 
objaśtione zwrotem, że „mogą przyjść ciężary 
stokroć większe”, o ile rządu się nie usunie — 
mogą przy dzisiejszem naprężeniu doprowadzić 
do 6. listopada w... Kałowicach i na G. Śląsku: 

P. Korfańty jest politycznym żonglerem i lu- 
bi awantury. Obecnie prowadzi je na terenie 
Zospodarczym, a mając niestety dwa organy w 
swoim ręku, ma możność szkodzenia interesom 
polskim. Nie pierwszy to raz zdarza się p. Kor- 
fantemu. Dziś jednak, kiedy przyzwoitość prze- 
kracza wszelkie możliwe granice, należy sie 
jaknajostrzej zastrzedz pizećiw akcj p. Korian- 
tego i wezwać kompetentne czynniki do poło- 
żenia jej kresu. 

Należałoby przytem zwrócić wybrednym au- 
torom wstręthego paezkwiłu ilustracyjnego, że 
„śruba” pisze się po polsku przez „u“, a nie 
przez „ó“, jak sądzi sługus p. Korfantego, a po- 
datek obrotowy jest identyczny z przemysło- 
wym i wyszczezólńianie jednego podatku jako 
dwa jest nietylko płytką demazozgią, ale i po- 
spolitem oszustwem. Nie są to zresztą nadzwyu 
czajne wypadki w klice p. Korfantego. Dla nis- 
go są codzienna strawą, sfe społeczeństwo ta- 
kich „mężów stanu (?)” z posiedzeń katowickiej 
chadecji wlerowaąć nie będzie. 


przyczyna przykrych stosunków miesz- 
kaniowych, 


W związku że słasznem uwagami 
Zarząd Koła T. N. S. W. w Mysłowi- 
cach na temat obłakanych stosunków 
mieszkaniowych, 6 czem była mowa 
w jednym z ostatnich numerów „Góh- 
ca“ — należy dodać jeszcze pewne 5po- 
strzeżenia:, 

Nietylko bierhość władz komunal- 
nych jest przyczyną przykrego zjawi- 
ska, że nauczycielstwo j urzędnicy in- 
nych dykasteryj nie mogą przez dłuż- 
szy czas znaleźć choćby jakich takich 
mieszkań, podczas gdy ludzie bogaci 
wbrew istniejącym postanowieniom, 
kupują mieszkania za drogie pienią- 
dze. 

To najlepszy dowód, że mieszkania 
sa, tylko że gospodarka mieszkanio- 
wa jest wadliwa. 

Jedną z poważnych przyczyn bolą- 
czek mieszkaniowych są też kolizie 
prawne pomiędzy zarzędzeńtami po- 
wołanych instancyj. 

Oto przykład: Urząd mieszkaniowy 
„A. wykonywująt vakres nadanych 
mu przez ustawę kompetencyj, przy- 
dziela mieszkanie p. „X“. \ 

Są wszelkie podstawy prawne ta- 
kiego zarządzenia. Tymczasem zdarza 
się często, że Sad (kómisja) rozjemcza 
vgłasza veto. Teoretycznie — zjawi- 
ska takie tnogą żdarzać się stale, w 


praktyce zdarzăia się często, np. osta- 
tnio w Mysłowicach. 

Powstaje zatem baradoksalna sy- 
tuacja — Urzędy mieszkaniowe nie 
mogą użyć środków egzekutywnych 
dla wykonania swoich zarządzeń, nád- 
to zaś, mimo uprawnienia swoje — 
mogą stale spotykać się ze sprzeci- 
wem Sadów rozjemczyłch. Taka pro- 
cedura komplikuje sytuacje, powięk- 
sza zamęt mieszkaniowy, utrudnia u- 
rzędowańhie władz komunalnych, a w 
rezultacie budzi wśród ludności nieza- 
dowolenie. 

Należałoby zatem ustalić, a po u- 

staleniu szanować zakres kompeten- 
cyj poszczególnych urzędów miesžka- 
niowych i pówa** ich żarządzeń. 
. Inaczej będą state kolizje, tak ab- 
sutdalhe sytuację, jak np. ta, kiedy je- 
den z wyższych Utrvędników urzędti 
samorządowego oświadczył, że, cho- 
ciaż rozstrzygnięcie sądu rozjemcze- 
go uważa za bezprawne, musi je ak- 
ceptowiać, pońieważ jest ono rozstrzy- 
emięcień sądowe: co najwyżej mo- 
że spowodować dymisję przewoldni- 
czącego sądu. 

Oświadczeńie dakie małste, nie 
świadczy dobrze o strónie prawnej na- 
sżych stosunków mieszkaniowych... 
I tu właśnie niezbędna at sata cja. 

ats 


RENNES E E e o E AW 


Główny Komitet Obchodu przystódi do ob- 
tachunków i likwidacji całego obthodu, zatem 


Dia dobra młodzieży Szkońiek W zimnazjum 


R ein istnieją już dwa kólka młodzieży: 


komitety i śńińe proszone wą o niepwłoczne za- | kólko pólońistów (pod kierownictwem prof. Hes- 


stosowamie się do wezwańia. 

Czysty dochód z całego obohadu będzie 
przekazany do kasy funduszu imiemie Stalma- 
tha i Miarki, ż którego uboga, ucząca się mło- 
dzież ma ottżyftywać wkpatcia. (mi 


Mała Dąbrówka, (Zakończenie ćwtóżeń stra- 
ży ogniowej). W tych driach nastąpiłó tu za- 
kończenie rotzińych Świtzeń struży OSRIÓWEJ. 

mt. 

Mysłowice. (Rozpisatie konkursu). Magl- 
słrat rozpisał konkurs na dzierżawe trawników 
na stokach szosy Mysłowice—Huta Wilhelminy 
i kawałka dotykającego do szosy Pola — i kon- 
kurs na dzierżawę winiarni pod ratuszem z ter- 
minem do 31. października 1930 roku. Podańia 
nia pierwszy konkurs hależy wnosić dò dnia 
10. b. m. — na drugi zaś — do dnia 12. b. m. 
— do Magistratu. Wirnaki dzigrzawy do BRZEJ- 
rzenia W Magistrala. (m) 


sa) i kółko dramatyczne (pod kierownictwem 
prof. Maciejczyka. — Obecnie proi. Sławiński 
orgatiizułje kółko filologów. — Zarząd Samopo- 
mocy tuezniowskiej podiął iniciatywę prof. Sta- 
wińskiezgo stworzenia kasyna uczniowskiego w 
gmachu gimnazium. — Rola kółek młodzieży jest 
iasna «— mają óhe poztębłać i uzupełniać wie- 
dżę nabywańą w ś$zkole. — Kasyno ma dać 
ńilodzieży przynajmniej taż ma tydżiefi szereg 
godziwych rozrywek w kółku koleżańskiem — 
pod okiem nauczycielstwa Zabawy tówarzy- 
skie, szachy, muzyka. radio itp. rozrywki będą 
w brozrahiie dzłałalności kasyna, które niewąt- 
pliwłe Ściślej zwiąże tniodzież z uczelnią i da jej 
prawdziwy pożytek. (m) 

Cech szewski. Na ożłatkiefh posiedzeniu ce- 
chu szewskiego ustalono AaStśpiijace ceny: Za 
naprawę trzewfków męskich (włącznie obeasów) 
SZDIIKOWARYCH 6,65 zł.. $ŁYtych 7,75 zt. za na- 
mawe samoch swrasów | tzewików moskień 


2:50 zł. damskich 1.50 zł Nowe te ceny podano 
do wiadomości magistratu. Według wyjaśnień 
cechu krok ten stał się konieczny z jednej stro- 
ny ze względł na podwyżkę cen skór i przy” 
borów, a z drugiej wobec nieuwzględnienia ich 
przy przydzieleniu zamówień państwowych. Ca 
do działn szewskiego w szkole dokształcałącej 
postanowiono zaproponować jako nauczyciela w 
tym dziale mistrza szewskiego p. Jana Sołtyskas 
który przed laty uczył w owej szkołe jako SKA 
fachowa. 


Mysłowice. (Publiczna licytacja). Dnia 7-g0 
bm. o godz. 10-ej rano obok hali gimnastycznej 
przy ul. Szkolnej odbędzie się publiczna iłcy= 
tacja koria: Sprzedaż tylko za gotówkę. (m). 


Janów miejski. (Jubileusz straży ognioweł)- 
Oddział IV. ochotniczej straży ogniowej w My- 
słowicach (działa w Janowie) obchodził w ubie» 
głą niedzielę 20-lecie swego istnienia. Nabo- 
żeństwo vdbyło się w kościele mysłowickim, 
sama za$ uroczystość w Janowie, w lokalu 
p. Korzonka.  Przemawiali pp. Baron (przed- 
stawiciel Zw. powiatowego) i druh Slązak, któ- 
ry powiiał gości. Śpiewał miejscowy chór. Po- 
tem uczestnicy uroczystości udali się z orkie- 
strą kopalni mysłowickiej do Mysłowic, gdzie w 
ogrodzie zamkowym odbyła się zabawa. (m) 


Janów. (Kuchnia ludowa). Nowa kuchnia lu- 
dowa wydaje jedzenie w trzech miejscach: w 
domu sypialnym p. Warszka (dawniej Bibieli) 
w Janowie, uf. Wólmości, w Nilkiszowcu w 
szkóle dla, dziewcząt otez w Giszowtu na rym 
ku u p. Lipoka. 


Królewska Huta. W gimnazjum Mat-Przy- 
rodniczym w Król.--Hucie utworzono w tym ro- 
ku Samopomoc Koleżeńską, składa się ona z 
kółek: naukowego, oświatowego, sportowego 
redakcji pisma $zkolhego i sądu koleżeńskiego- 
Utworzono również orkiestrę smyczkową oraz 
wkrótce rozpocznie swą działalność orkiestra 
dęta. Dnia 2go b. m. otworzono czytelnię i 
świetlicę w sali rysunkowej gimnazjum pod 
przewodnictwem p. prof. Rudnickiego i ucznia 
VIII kl. Tronowicza Pierwszy numer dwuty- 
godnika szkolnego „Nasze Życie“, zdstał wrę« 
czony przez ucz. VIII kl. Mianowskiego Dyrekx 
torowi gimnazjbm panu Kutschowi, w dnia jege 
imienin. 


Odezwa do obywatelstwa. Stowarzyszenie 
Niewidomych Wołewództwa  Śląskiezo utrzy= 
muie w Król. Hucie w Miejskim Gmachu Służe 
bowym przy ul. Głowackiego 5 warsztat w 
którym zatrudnia bezrobotnych i biednych nie- 
widomych wyplataczy krzeseł koszykarzy ł 
$zczotkatzy. Swój wzniosły i wdzięczny ceł 
jednak może tylko wtenczas całkowicie wypeł- 
nić, jeżeli ze strony obywatelstwa będą nad- 
chodzić w obfitości zamówienia na roboty. — 
Stówarzysżenie ptżeto prosi popierać go w $e 
go społecznych usiłowaniach przez powierzenie 
mu reperacji krzeseł I koszy wszelkiego rodza= 
łu. Przyjmuje się również obstalunki na nowe 
towary koszykarskie 1 Szcotki i na strojenie 
fortepianów. Dopomóżcie najbiedniejszym z nar 
szych współobywatełł do zarobku i zapomnie« 
hia ich smutnej doli. 


Bielszowice. (Wywrotowcy przy robucieh 
W ostatnich dniach miesiąca września odbyły 
się wybory do rady zakładowej kopalni Biel- 
sżowice. Z trzech Hst propozycyjnych tylko 
dwie listy uzyskały mandaty na czionków rady 
załogi a tò: 5 kandydatów z listy Z. Z. P. i 4 
kandydatów ż listy P. P- S. Niestety przy wy- 
borze na przewodniczącego ptzeszedł pepeso” 
wiec jak i toku ubiegłego. Brak jak widać. or- 
jentacji u ozionków wybranych. bo większość 
mandatów posładali przecież Z. Z. Powcy. Do- 


dać je$zcze należy że z Rady Urzędtiiczej też 


był jeden głos dodatkowy który chyba nie po- 
pierał pepesowców. 

W każdym razie w Bielszowicach zaczynają 
tej wodzić pepesowcoy czego dowodzi fakt na- 
stępujący: 

W dniu 20-go ubiegłego miesiąca Związek 
lokatorów pod egidą przewodniczącego p. Wie- 


tżorka P. P. S. (który w ostatnich czasach © 


sprowadził do Bielszowic p- Kustosa sławnego 
redaktora .Głosu Gótnego Śląska" aby pou- 
czyć Bielszowiczan o pojęciu poczucła narodo- 


wego) z okazii uroczystości poświęcenia węgła 


kamiennego pod budowę nowych domów ro- 


bótniczych. Wieczorek nie żapomniał przemó- 


wiè także po niemiecku do obecnych. aby bied- 
hi Polacy nie zapomnieli niemczyzny. ldaczel 
nie można rozumieć krzyżackiego pomysłu. — 
aby bredżić po szwabsku do polskich lokatorów 
Nie koniec na tem, bo w obecności delegatów 


Województwa Śląskiego, niemmiaszek ten krzy- 


czał „Unser Wojewoda lebe hoch, hoch, hoch“ 
a ciemny ludek powtórzył to fatalne hoch, hoch 
hoch. Czy to fnż mie szczyt bezczelności? 


Rybnik. (Pożar), Na strychu domu p. Fran- 
tisyka Wojłycki w Bujakowie wybuchł pożar. 
który znisporył dach doszczęłnia  Wseokość 
szkody dbliema mę na 3000 sł. nyp ' 


indin Ő 


© wtr. 6. 


Spotkanie 7 krwawym katem Rasi. 


(j. t) Z powodu agresywności, z ja- 
ką odmosi się bołszewizm do całego 
świata, budzą oni przedewszystkiem 

/ obawę pomieszaną z odrazą, które 
znów wywołują, zwłaszcza myśl o tem, 
w. jakiby sposób było można obronić 
się przed ich napastliwością. A ten 
„stan wojenny", panujący w zakresie 
moralnym między zwolennikami uto- 
pij Lenina a ludźmi cywilizowanymi, 
sprawia, że dotąd ci ludzie cywilizo- 
wiani stosunkowo niewiełe zadawali 
sobie trudu dla zbadania psychołogji 
bolszewików. 

Sadzimy tedy, że nie bez interesu 
będzie zapoznanie się z przyczynkiem 
do zroziimienia tej psychołogji, jaki 
mitościi się w sprawozdaniu z zetknię- 
cia się naszego pyblicysty francuskie- 
go, Henryka Beraud'a, z najbardziej 
może typowym przedstawicielem fa- 
natycznego terroru bolszewickiego — 
Dzierzżyńskim. 

Jak wiadomo, człowiek ten, jeżeli 
wogóle podobne indywidum nazwać 
można <złowiekiem, uchodzi za naj- 
krwawszego z pomiędzy tyranów, rzą- 
dzących Rosją od lat ośmiu. Beraud 
spotkał się z nim w poczekalmi pew- 
nego lekarza chorób wewnętrznych. 

— Gdy patrzyłem na siedzącego 
naprzeciw mnie Dzierżyńskiego — o0- 
powiada Beraud — nie mogłem wyjść 
z podziwu nad wyrazem dobroduszmo- 
ści, malującym się na jego ustach. 
Wzrok ma dziecięco jasny, będący je- 
dna z właściwości prawdziwego okru- 
cieństwa, które niema w sobie nic 
z lubieżności, ałbo spółczucia, a które 
jest okrucieństwem samem w Sobie, 
okrucieństwem fanatyka. 

— Przemawiał do mnie bez akcen- 
tów. namiętności, lecz z absolutną wia- 
rą w to, co mówił. O swej działalno- 
ści kata opowiadał bez śladu zażeno- 
wania, a tem mniej wstydu. Głównie 
= bowiem chodzi o to, aby ratować re- 
wolucję! W ciągu lat czterech wycią- 
gnął ten człowiek, przerażająco spo- 
kojny, swe ofiary z więzień. 

— Nie byłem w stanie powstrzy- 
mać pytania, które samo nasunęło mi 
się na usta: — Czy nigdy nie odezuł 
przy tem niepokoju, wątpliwości, stra- 
chu? Tak, raz jeden odczuł i dlatego 
właśnie zgłasza się do lekarza... Pewne 
wnego zimowego poranku musiał wy- 
prowadzić na nlac egzekucji jakąś sta- 
ra kobietę, która hała się śmierci. Po 
dwodze płakała i błagała o darowanie 
Życia, wreszcie padła na kolana, cało- 
wała, mi ręce... Musiał ją podnieść i 
prowadzić dalej. Nagle spostrzegł, że 
ła kobieta jest niesłychanie podobna 
do jego matki, mimo to kazał ją roz- 
strzelać... 

— Od tego czasu prześladuje go 
«na, nie może jej wyrwać ze swego 
życia. Widzi ją ciągle przed sobą, nie 
może usypiać, nie może pracować. 

— Są to wyrzuty sumienia — zau- 

ważyłem. Bynajmniej — odparł Ja 
nie mam wcale wyrzutów sumienia, 
ja tylko jestem chory. Gdybym był 
zmuszony zrobić jeszcze raz coś podo- 
bnego — zrobię! Ale lekarz uwolnić 
mnie musi od tej wizji. 
i — Te słowa Dzierżyńskiego przy- 
wiodły mi na myśl fakt, iż podczas 
mego pobytu w Moskwie nikt jednem 
słowem nie wspomniał w rozmowie 
ze mna o tych egzekucjach, o tych 
rzeziach. 

— Gdy opuszczała poczekalnię i 

zegnałem się z obecnymi tamże, uda- 
łem, że nie widzę wyciągniętej ku 
mnic ręki kata Dzierżyńskiego. To- 
wiarzyszący mi przyjaciel Rosjanin 
zapytał, skoro znaleźliśmy się na uli- 
(e) Diaczego pan nie podał ręki 
Dzierżyńskiemu ? To przecież jest „nie- 
szczastnyj (człowiek nieszczęśliwy)”. 
Oburzyło mnie takie pytamie. Nie od- 
powiedziałem na nie, lecz uczyniłem 
uwagę: „Wy, Rosjanie, prędko zapo- 
minacie o krwi przelanej!“ „To 
prawda...“ — odparł głucho mój przy- 
jaciel'. 
Ilekroć bołszewicy pragną zbliżyć 
sie do nas — a teraz właśnie zachodzi 
taki przypadek — powinniśmy wspo- 
mnieć sobie te wynurzenia Dzierżyń- 
skiego. w których tak dobitnie maluje 
gie y "hika bolszewicka. 


— 


100-letnia samobólczyni. 


W mioście włoskiem Bargame zaszedł wy- 
padek samobójstwa, stanowiący w swoim rm- 
dzaja „curiosum“. 
faktem, że samobójstwa u osób, liczących po- 
nad 70 lat, należą do bardzo rzadk'ch wyjąt- 
ków. 

Tymczasem w wypadku. o jakim mowa, ode- 
brała sobie życie niejaka Amna QOonti, licząca 
100 lat życia. 


Zastrzeliła się ona z rewolweru, w godzinę 
po otrzymaniu gratulacyj od rodziny i przyja- 


Stwierdzonrm bowiem jestjciół z okazji setnej rocznicy urodzin. 


W liście pożegnalnym. wystosowanym %0 


prawnuków, oświadczyła staruszka że czuje 
się zmnużona życiem i że pragnie dostać się na 
tamten świat, aby móc ogladać P. Roga. 


R 


Gdzie się podziała trumna? 


Niejaki Antoni Buldrini obchodził POL 
imieniny w swem rodzinnem mieście Bolonii 
Po libacji w stanie bardzo podchmielonym prze- 
dostai się niewiadomo jakim sposobem przez 
parkan. do wnętrza cmentarza, z wielkim bu- 
kietem kwiatów w rękach, którym widocznie 
miał zamiar upiekszyć grób krewnych łub zna- 
jomych. Lecz nogi usginały mu się srodze pod 
wpływem nadmiaru alkoholu. Uirzawszy po 
drodze pusty grobowiec, ułożył się w nim iak- 
najwygodniej i skrzyżowawszy ręce na pier- 
siach — gdyż miejsca było mało — usnął snem 
kamiennym z owym bukietem na piersiach. 

Następnego rana kilka kobiet, zwiedzających 


groby spostrzegły „trupa“ i nie mogły zrozu- 
mieć, gdzie się podziała trumna. Przestraszone. 
wszczęły alarm, na który przybiugł stróż cmen- 
tarny, oraz kilku policiantów. Ci, po kilku chwi- 
lach wahania i niepewności zauważyli, że mnie- 
many nieboszczyk oddychał głeboko. Przystą- 
piwszy do niego i obudziwszy nie bez trudu nic 
mogli otrzymać żadnego wyjaśnienia gdyż Bul- 
drini nie zdolał jeszcze wytrzeźwieć, Dopiere 
po pewnym czasie w komisariacie ustalono je- 
go tożsamość oraz przyczyny noclegu w gro- 
bowcu i po udzieleniu odpowiedniej admonicji 
— puszczono do domu. 


40000-letnie cmentarzysko. 


W tych dniach dokonano w Wisto- 
nicach na Morawach interesującego 
odkrycia przedhistorycznego. Na prze- 
strzeni 12 metrów kw. stwierdzono 
warstwę skamieniałości, o której za- 
wyroko'wano, że jest ona mamutowym 
cmentarzem, powstałym z wyginięcia 
w tym miejscu stada mamutów w cza- 
się mniej więcej 40 tysięcv łat temu. 


miarów kości mamutowe, a także po- 
piół i charakterystyczne narzędzia z 
epoki dyluwiałnej. Najważniejsze od- 
krycie tworzy znalezienie figurki z pa- 
lonej gliny, przedstawiającej Wenus 
wistonicką, za którą ofiarowuje Ame- 
ryka 10 tysięcy dolarów. Odkrycia 
preparowane są na miejscu. Prace 
rozkopowe prowadzi kustosz muzeal- |w 
ny, znany geolog dr. Absolon. 


Jak w średniowieczu. 


Z Białogrodu donosi CEPS: Między 
wieśniakami wsi Vihovice i Orajęe do- 
szło w tych dniach z powodu antago- 
nizmów religijnych do krwawej roz- 
prawy. Wieśniacy Wihovic są prawo- 
sławnymi, z Orajec katolikami. 
Obie strony zgodziły się, aby spór 
między niemi rozstrzygneło prawo sil- 
niejszego: W. niedzielę pmzedpołu- 
dniem, rzucili się mężczyzni obu wy- 
mienionych wsi do walki, podczas któ- 


rej sięgnieto do noży. Na miejsce 
krwawych zapasów pojawiła się je- 
dnak policja, kładąc kres tragicznej 
masakrze, w której wyniku dwie oso- 
bv postradały życie, a 12 zostało ra- 
nionych. Interesujaącem jest, że męż- 
czyzni przyprowadzili ze sobą na miej- 
sce walki matki, żony i siostry. które, 
wzięły udział w tej charakterystycz- ` 
nej dla tamtejszych stosunków kru- 
cjacie. 


Amerykańska recepła. 


Amerykańscy lekarze chorób ner-|kowi nie przyjdzie do głowy budować 


wów sporządzii statystykę tych cho- 
rób, z której okazuie się, ze najczęś- 
ciej przyczyna choroby nerwów i śmier 
ci przedwczesnej stanowi gniew i tro- 
ska o wygody życiowe. 

A jednak — powiadają, stawiając 
zwierzęta za przykład — żadnemu pta- 
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Ce drugi los wygrywa. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


zawiera rozmaitych roz 


Karta zamówien Nr 104. 
„Nadzieja“ Lwów, uilen Sysstuska 6. 
Zamawiam 
połówek po zł. 20 _———__ćwiartek po zł 10 
-m-re UISZCZĘ pO otrzymaniu losów blankietem P. K. O. 


wa losów całych po zł. 40 
Należytość złotych —--...... 
Nr. 405 016 BA ANIE” mi przesłanym. 
Imię i nazwisko ~--~- 
| Adres 


tżdy Może sie OZKOSACIĆ ma 


kupując Jedem les Fanstwowej Loterji Klasowej 


u firmy „NADZIEJA“, Lwów, ul. Sylestuska 6. 


Ogólna suma wygranych okolo 39.909.089 złotwyefi. 


| Słówna wyśrana%400.080 zlotych 


ponadto: 


Ciągnienie już 14 i 15 października, 
Ceny: los cały zł. 49, połówka zł. 20, ćwiarika zł. £0 

W ubiegłej loterji wypłaciliśniy między innemii wygrane po: 
Złotych 150.000 na Nr. 26.082, 25.000 na Nr. 40.3638, 5.000 na Nr. 44,435. 


Polecamy zsemawlać natychmiast. 
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więcej gniazd, niż jedno i posiadać 
więcej, niż sąsiad; lis zadowala się je- 
dna norą; wiewiórka zbiera zapasy 
żywności na jedną tyłko zimę, nie na 
kilka, a.żaden pies nie myśli o zbiera- 
niu kości na starość! A zatem precz 
z troskami! 


1 wygrana 20.000 

8 wygranych po 15.000 
11 s 35 10.000 

20 = 5 5.000 
30 » s 3.000 
65 4 4 2.000 
128 P 1000 itd. 


FET paczowę 7 hierogifami, 


Z okazii stuletniego jubileuszu  powstunta 
rotłudniowo-amerykańskiej rzeczypospołttei Bes 
liwił rząd boliwijski wydał pamiątkowe znacz. 
ki pocztowe. Rzeczą w dziedzinie  fiiatelistyki 
są hieroglify znajdujące się na 19 typach tych 
znaczków. Są to podobizny  hierogliiów na 
Bramie Słonecznej* starożytnej świątyni Juki 


w pobliżu miejscowości Tihuanaku. 


Elektryfikacja rumuńskich 
kolei żelqznych. 


Wedle doniesień z Bukaresztu, rząd rumuń- 
ski zamierza zełektrylikować wszystkie koleje 
w kraju. Siła wodna rzeki Zuił oraz gazy ziem- 
ne z okolicy Medina posłużyć mają do fabry- 
kacii prądu. 

W połowie ubiegłego miesiąca odbyły się 
w Bukareszcie narady odnośnych czynników 
technicznych. a między innymi także tzw. „rą- 
dy energii“, których wynikiem było stwierdze- 
nie możności zamienienia 
żelaznych na elektryczne. 


rumuńskich kolej 


Lot transtfryknński, 


Znany angielski lotnik, Cobham, zamierza. 
| jak donoszą z Londynu. przelecieć ponad całą 
Afryką od północy ku południowi. 

Pierwszy etap jego lotu będzie prowadził 
od Londynu, przez Paryż. Lyon. Pizę i Brin- 
disi, do Kairu. Stamtąd zamierza Cobham, — 
przez pustynię Libyjską i okolice jeziora Czad 
dotrzeć do Kapsztadu, gdzie spodziewa się sta- 
nać w pierwszych dniach grudnia bieżącego ro- 
ku. 

Lot Cobhana jest imprezą bardzo ważną pod 

względem naukowym. przelatywać bowiem bę- 
dzic nad pewnemi okolicami Afryki środkowej, 
które są dotąd niezbadane, ale także i niebez- 
pieczną. gdyż w razie przymusowego lądowa- 
nia nie będzie mógł liczyć w tamtych okolicach 
na jakąkolwiek pomoc. 


Gomy z lanego żelnza. 


Angielskie ministerstwo zdrowiąwxzydało do- 
| skonałą opinię o nowych. przez firmę Szefieldz- 
ką konstruowanych domach z lanego żelaza. 
| Zewnętrzne ściany z lanego żebwa okryte są 
| grubą warstwą cementu. Główne ściany we- 
i wnętrzne jako też ściany kominowe są z cegły 
dopasowane do żelaznego szkieletu. Spawanie 
płyt żelaznych odbywa się w sposób opaten- 
towany przez fabrykę. Ściany między pokojami 
są drewiane, pokryte asbestem. Dach kryty 
dachówką glinianą, ramy okienne drewiane, tak 
samo podłogi z wyjątkiem łazienki i Spiżarni. 
Wyłączając koszta fundamentów, kanalizacji, 
oparkanienia i bruku, fabryka liczy 435 funtów 
za dom o wielkim pokoju. kuchni, śpiżarni. ko- 
morze na węgle i sionce na parterze, oraz 
trzech pokojach Sypialnych, łazience i koryta: 
tarzu na piętrze. 

Na ustawienie takiego domu trzeba 30 goe 
dzin roboczych. 


kie bigamia lecz fryqogametr fa. 


Czasorismo „Capital“, wychodzące 
w Kalkucie, opowiada następujące 
zdarzenia. 

Nowomtanowany sędzia urzęduje i 
zagłębia sie w płike papierów. Podnom 
giowę i ostro patrząc na stojącego 
przed nim urzędnika, pyta go: 

z — O co posądza się tego zzłowie:- 
a? 

Ten odpowiada: 

— O bigamję, manie sędzio, ponie- 
waż ożenił się z trzema kobietami. 

Sędzia wpada w zadumę, bo przy 
padek jest niezwykły. 

Po długiej chwili zwraca się znów 
do owego urzędnika it rzecze surowo: 

— Panie, poco pan właściwie cho- 
dził do szkoły? — Prosze zapamiętać 
na przyszłość, że mężczyzna, który 
trzykrotnie się ożenił, popełnił nie >ł- 
gamję, lecz trygonometrje. 


Diwan < chodniki 


—— Firanki. 


„PIAST“ Sp. Akc. 
ul. 3 Maja 15 ATOWICE Telefon 301 
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Ze Íportu. 


PALANT. 


Pomimo niepogody stanęło do za- 
wodów z okazji uroczystości sporto- 
wej, urządzonej przez Związek P. iS. 
R. na boisku w Janowie przeszło 15 
drużyn palanta, 4 drużyny żeńskie 
tamburyna i kilka drużyn pięstówki. 

Mistrz roku 1924, który miał roze- 
grać decydujące zawody o  mistrzo- 
stwo Polski j na cześć którego uroczy- 
stość urządzono, niestety nie przyje- 
chał. stawiając takiem postępowaniem 
władze zwiazkowe w fatalnem poło- 
żeniu, które odbije się z pewnościa na 
klubie samym. 

Przeprowadzone waiki, dały bar- 
dzo słabe rezultaty, które można ró- 
wnież przypisać T. S. 23 Nowy Bytom, 
który nie raczył przyjechać. 

K. S. Polonia Janów wobec powyż- 
szego otrzymał bez walki tytuł mi- 
strza na rok 1925. 


Wyniki głównych przyjacielskich 
zawodów: 

Kop. Hugona—Tychv 63:89: 

Nikin—Cobięx I. 78:88. 

Bykowina $$. Conier II 65:28. 

Ligota Rybi: II—Nikin II 84:64. 


o mistrzostwo kl. B. 

Przy walce o mistrzostwo klasy B 
między KS. Nikin i Kościuszko II Wi- 
rak, zachowywała się drużyna z Niki- 
szu do tego stopnia niesportowo, że 
Sędzia był zmuszony zawody przerwać 
na korzyść Kościuszko. 

Zawody przyjacielskie między K. 
S. Polonja—]anów rozstrzygnął K. S. 
Tychy na swoją korzyść. 

Drużyny żeńskie grały w tambu- 
ryna jak następuje: 

Nikin—Wink 58:83. 

Kop. Hugona—Nikin II 62:49. 


Przeglą 


Notowania giełdowe. 
Papiery państwowe. 

. Warszawa, 5. 10. 1925. (PAT). 5 proc. po- 

ŻYczką konwersyina 43,50, 8 proc. pożyczka 

komwersyjna 70,00, pożyczka dolarowa 62,50— 

00, w złotych 373,75-—376,74. Pożyczka ko- 
ložama 50,00—85,00. 

Akcje. 

Warszawa, 5. 10. (PAT). Bank Dysk. 4.40. 
Bank Handlowy Warszawa 3,00, Siess 2,00— 
205, Siłą | Światło 0,18—0,19, Chodorów 2,90 
—3,00, Częstowice 0,90, Warsz. Oukier 1,45— 
420, Warsz. kop. węgla 1,07—1,10, Polski Prze- 
ER Naft. 0,38, Nobel 1,10—1,15, Fitzner i 
uaar 140, Modrzejów 9,20—2,30, Ostrowiec- 
te 4,15—4,25, Parowozy 2,33, Rudzki 0,85, Sta- 
rachowice 1,00, Zielemiewski 10.00, Haberbusch 
Sohiele 4,65, Żyrardów 490-—5,10, Spirytus 1,70. 
„Poznań, 5. 10. (PAT). Bank Kwilecki Potoc- 
M 3.50, Bank Przemysłowców 250, Bank Zw. 
o półek Zarobkowych 5.00, Centrala Rolników 
kj Hartwig Kamtorowicz 1,80, Lubań 0,75 
0. R. May 18,50. B-cia Starbowscy Zapałki 
re Umia I-III 3,50, Wagon Ostrów 1,0, Wy- 

śm 0,22—0,25,  Wojciechowo 


wórnia chemiczna 
ow. Ake, 0,0. tendenciza bez zmiany. 
Fats Á, 5. 10. (PAT). Zieleniewski 128,500, 
20, Sk Galicyskie Karpaty 108,600, Galicja 
hodmica 113, Siersza 28, Kompas 13.100. 
Giełdy zbożowe. 
Żyto 15,25—16,%5, 


Bo COW Y 21,50 22,50, owies 
18,50 maka żytnia 70 proc- 

Pszenna mąka żytnia 65 proc. 22—26, mąka 

nią 10104 Proc. 36—39, Ospa pszenna i żyt- 

Vi 110, groch polny 21—22. groch 

ziemniaki ; %, ziemniaki fabryczne 2,10—2,30, 

ba, Hdalne 2.90. usposobienie bardzo sła- 
Chicag 


0, 
Pszenica ną 510. (PAT), Towarowa i bydlęca. 
rdza mą Łień 134, na maj 135,50, kuku- 
i grudzień ryj 77,50, na maj 82,00. Owies 
© eń 7900, M, na maj 43,50, żyto na gru- 
taždziernik 16,62 maj 85,00 smalec na 
czeń 14,45 Yo na grudzień 14,80, na sty- 
. . ża 1 n i D +. k 16,50. sio- 
nina 17,50, świnia a. październik | „BO. 
lajwyższa 12%, £ a Fed "pisze: py 
sza 12,25, najwyższą 12,70. Dowarr do Ohia- 
400. 


z0 4000 na Zachód 3 


d handlo 


PIŁKA NOŻNA. 

Poświecenie boiska kol. K. S. dokona: po na- 
bożeństwie w kościele M. Panny w obecności 
wybitnych przedstawicieli Sportu, jak i też 
władz woiskowych i cywilnych ks. proboszcz 
Kubina, wygłaszając po poświęceniu krótki rze- 
czowy referat na temat „Kościół i Sport“. 

Przemówili również między intemi p- re- 
daktor Tygodnika Sportowego Bernstok, p. Flie- 
ger, i radca Zimon. 

Po południu odbyły się zawody w piłce noż- 
nej między I. drużyną kol. K. S. i drużyną K. S. 
„Wisła“ z Krakowa. 

Jak przewidywano pobił kol. K. S. osłabioną 
drużynę „Wisły* łatwo w stosunku 3:1. Jak 
nam donoszą, grała „Wisla“ 6-cioma graczami 
rezerwowemi. 

I. F. C. — Diana 5:1. 
A. K. S. — Slawia 5:1. (dnia 8. 10.) 
Roździeń — Mysłowice 06 6:1. 
Bytom 09 — A. K. S. 3:2. w Bytomiu. 
——I—>— 
BOKS. 

Impreza sportowa, urządzona w ubiegłą so- 
botę przez kluby bokserskie z Katowic w sali 
Powstańców w Katowicach, zadowoliła tymra- 
sem licznie zebraną publiczność, 1 wszelkie wal- 
ki pokazały pewien postęp tego pięknego Spor- 
tu na Śląsku, 

Przebieg walk następujący: 

Waga piórkowa. 

1.) Piłot B. K. S. — Kaszczyk B. K. S. 

Walka nierozstrzygnięta. 

1.) Waga piórkowa i 

2.) Wieczorek B. K. S. — Kulesa Mysłowice. 

Zwyciężył Kalesa przez Ko. 

3.) Waza średnia. 

Wystrach KI. K- S- — Hermet Mysłowice. 

Zwyciężył Hennet przez K. O: 

4.) Waga półśrednia. 

Nebel — Gaida. 

Zwyciężył Gaida. 

5.) Waga lekka. 

Wende mistrz armii Polski — Hadinek B. K- 
S. 


Goleszów 378, Lumen 6,400, Portland cement 
268, Nafta 95, Browary Lwowskie 98, Mrazmiea 
28—30,100, Tepege 5600. 

Kraków, 5. 10. (PAT). Bank Przem. 0,16, 
Zieleniewski 9,80, Cegielski 9,50, Tepege 0,35. 
Strug 0,30. Azot 0,13, Omielów 0.24, Ohodorów 
2,80. 

— 0p 
0 sprawiedliwą miarę. 

Ciężkie położenie, w jakim się obecnie znał 
duiemy, wymaga wielkiego zasobu obiektyw- 
ności w jego ocenieniu. Wielkim błędem byłoby 
niedocenianie powagi chwili obecnej, lecz sto- 
kroć gorszym byłby nieuzasadniony detetyzm. 
spowodowany wyolbrzymieniem każdej słabej 
strony naszej sytuacji. 


Powinniśmy za wszelką cenę dążyć do zda- 
nia sobie sprawy z istoty naszych obecnych 
ńiedomagań, nie ukrywając niczego przed sobą 
samymi, choćby prawda ta była nader gorzką 
dla nas. Z drugiej jednak strony ciężkiem prze- 
winieniem jest przedstawiać sytuację gorzej. 
niż ona jest w istocie, czyto w formie pesy- 
mistycznego oceniania bieżących faktów, czy 
też w formie tak zwanych „realnych przewidy- 
wań' na przyszłość, 


Dotyczy to zarówno paniki, rozsiewanej raz 
po raz wśród najszerszych mas Społeczeństwa. 
a której źródło pozostaje nieznane, jak i wszel- 
kiej krytyki i recept, podawanych bez należy- 
tego przemyślenia w imię „extremae necesgi- 
tatis‘ 


Dewizy z dnia 5 października 


Notowane Warszawa 


100 zł 


Stopa dysk. | 10 | 54, 9 
w Katowicach . 
„ Warszawi: 
„ Berlinie . . 68,06 18,80 
„ Londynie, . 20,50 108,35 20,38 
„ N. Jorku. . 4,18 28,30 
„ Paryżu .. 96,82 
„ Pradze R 
„ Wiedniu 11085-25 34,61 165,50 
. dA 87,00 28,60 186,4 


Zwyciężył Wendy na punkty. 

6.) Waga Średnia. 

Dehnisch mistrzy G. Śląska — Kiernożycki 
mistrz Szkoły Podchorążych Warszawa. 

Zwyciężył po ładnej walce Dehnisch na 
punkty. 


POLSKA—TURCJA 2:1 (1:1). 

Rozegrany w dniu wczorajszym między- 
powiadany na dzień 10.i 11. b. m. międzyna- 
tacjamni Polski i Turcji przyniósł zasłużone 
zwycięstwo Polaków w stosunku 2:1. Do 
przerwy Adamek uzyskuje pierwszą bramkę 
dla Polski, poczem gospodarze wyrównywują. 
Po przerwie Sperling zdobywa dla gości zwy- 
cięstwo, strzelając drugą bramkę. Gra druży- 
my polskiej mie stałą wprawdzie na majwyż- 
szym poziomie, mimo to Polacy górowali nad 
Turkami widocznie. W drużynie polskiej wy- 
różnił się przedewszystkiem Kuchar. 

SBE 0 CE. 


ODWOŁANIE TRÓJMECZU SŁOWIAŃSKIE. 
GO. 

Jak się dowiadujemy z zarządu PZLA, za- 
Powiadamy na dnia 10. i 11 b m. międzyna- 
rodowy trójmecz lekkoatletyczny państw sło- 
wiańskich z udziałem Polski, Jugosławii i 
Czechosłowacji, nie może dojść do skutku 
z powodu zbyt wygórowanych warunków 
Czechów, którzy w ostatniej chwili zażądali 
jeszcze po 100 fr. od osoby, rzekomo za utrzy- 
mamie w czasie podróży. mimo, iż w dotych- 
czasowych warunkach było zastrzeżone utrzy- 
manie za 5 dni (!) oraz całkowity zwrot kosz- 
tów podróży, ra które to warumki związek 
czechosłowacki n'oedawno skwapliwie się zgo- 
dził, podobnie jak i związek jugosłowiański. 
Przed dwoma tygodniami zdawało się, ŻE wo- 
bec przyjęcia przez Czechosłowacię i Jugo- 
'lawję warunków (hardzo dogodnych) nie nie 
stawe na przeszkodzie urządzeniu turnieju, 
tymczasem ostatni Mist  ezeskosłowackiego 
związku lekkoatletycznego sprawił przykrą 
niespodziankę nietylko PZLA, lecz i licznym 
rzeszom sportowym. 


Posunęliśmy się już o spory krok naprzód 
z chwilą, gdyśmy zdali sobie sprawę z powo- 
dów obecnego przesilenia finansowego. Jedna 
z głównych jego przyczyn obok zbyt wysokie- 
go preliminarza budżetowego był bierny bilans 
handlowy. z którym walczymi wszelkimi środ- 
kami. Sytuacia jest krytyczna. Nie znaczy to 
jednak, że wszystkie nasze dotychczasowe wy- 
siłki poszły na marne Nie znaczy to także, że 
byliśmy pod każdym względem na błędnej dro- 
dze i że nie uniknęliśmy tego, co było możliwe 
do uniknięcia. 

Trudności. z któremi walczy Polska z po- 
wodu biernego bilansu handłowego nie są jedy- 
nie jej udziałem, a dają się dotkliwie we znaki 
wszystkim niemal państwom europejskim z 
Anglia na czele. Że pòd tym względem Rze- 
sza niemiecka pomimo potężnej organizacii 
Swego przemysłu i hardlu jest jednym z cie- 
żei chorych pacjentów kontynentu europejskie- 
go, świadczą cyfry przywozu i wywozu za 
sierpień „r. b. Ogólna Suma przywozu za mie- 
siąc ubiegły wzrosła o 24 miljonów marek, wy- 
wóz zaś zmiejszył się o sumę 18 milionów. W 
związku z tem pasywność bilansu handlowego: 
która w lipcu wyraziła się w cyfrze 411 miljo- 
nów wyniosła w sierpniu 454 miljonów. 

Oczywiście ten stan rzeczy nie jest uspra- 
wiedłiwieniem naszych własnych błędów. — 
Świadczy on jednakże, że jesteśmy ofiarą ogól- 
no-europejskiej dezorganizacji powojennej — 
trwającej do obecnej chwili. Wszelki zaś nasz 
wysiłek w kierunku naprawienia złego powi- 
nien iść po linji pozytywnej reorganizacji cale- 
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Zamiast trójmeczu odbędą się dnia 10 i 11 
b. m. wielkie zawody międzyklubowe. orga- 
nizowaąnie przez KS. Polonia z następującym 
programem: trójbój dla młodzików (bieg, 
skok, rzut), bieg sztafetowy o puhar pasto- 
ra A. Lotha na dystansie 1500 — 3000 — 
5000 — 7000 — 3000 — 1500 mtr. oraz pięcio- 
bój drużynowy o puhar p  Szpitzberga. Pro- 
gram  pięciobóju jest następujący: 200 m. 
skok w dal, dysk. oszczep i 1500 m. Każdy 
kiub ma prawo wystawic jak największą 
liczbę zawodników, pumktacja zaś liczy się 
trzem pierwszym z każdego klubu według 
tabeli dla pięcioboju. 


PIERWSZY POLSKI RAID MOTOCYKLO- 
WY. 

Polski klub motocyklowy organizuje w dn. 
10 1 11 b, m. I-szy polski raid na ogólnej prze- 
strzeni 590 km.. szlakiem: Warszawa — So- 
chaczew — Krośniewice — Konin — Września 
— Poznań i z powrotem. . 

Raid motocyklowy rozpoczyma się d, 9. b. 
m. w Warszawie, przyjęciem motocykli przez 
kom. sportową. Cała przestrzeń podzielona jest 
Tą dwa równe etapy po 295 km. każdy. 

Motocykle stają do konkursu pojedyńczo 
lub w zespołach (nie mniej niż po 3 jednej 
marki) i powinny odpowiadać ustawowym prze- 
nrisom bezpieczeństwa. 

Prośby o przyjęcie do raidu należy kiero- 
wać do polskiego klubu motocyklowego. War- 
szawa, Krucza 15, tel 52—%0. gdzie otrzymać 
można szczegółowy regulamin raidu, W rai- 
dzie mogą wziąć udział również motocykle z 
koszykiem. zaliczone do oddzielnej klasy. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Aleksander Blażejowski, 
Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego" 
w Katowicach, 
pod zarządem Kzru!a Kożlika. 


O-pbrzemystowy. 


go życia gospodarczego. Szukanie zaś winnych 
i wyolbrzymianie każdego błędu naszej polityki 
gospodarczej. przy równoczesnem bezkrytycz- 
nem ocenianiu położenia zagranicy — wyjdzię 
nam tylko na szkodę. 


eo E — 


Kronika gospodarcza. 


Dalsza rozbudowa  przyStani Bratislaw- 
skie} — Ze względu na to, że objętość tego- 
rocznych ładunków, dokonanych w przystani 
bratislawskiej prawdopodobnie wzrośnie o 60 
proc. w porównaniu z rokiem ubiegłym, czesko 
słowackie koła gospodarczo-polityczne wyjawi- 
ły życzenie dałszej rozbudowy tej przystanie 
Odnośne projekty zostały jnż wygotowane. 

Tegoroczny zbiór kawy w Brazylii. Według 
miesięcznego okólnika Bank of Condonend South 
America, dyrekcia handlu i przemysłu w San 
Paulo ocenia tegoroczny zbiór kawy w Bra- 
zyli na 9.176 tys. na potrzeby lokalne, zaś 8,975 
worków pozostanie do dyspozycji na eksport. 
Zapasy światowe kawy na dzień 1 czerwca wy- 
nosiły 5,085 tys. q. co stanowi w stosunku do r. 
1922 i 23 znaczne zmniejszenie. Co się tyczy 
pogłosek o rokowaniach pomiędzy producenta- 
mi kawy brazylijskiej a finansowem konsorcjum 
ze Stan. Zjedn. w sprawie nowej pożyczki na 
inwestycje w przemyśle kawowym, to pogłos- 
ki te o tyle są nieuzasadnione . że tegoroczny 
zbiór kawy jest tak obfity i konjunktury na ryn- 
ku kawowym są o tyle pomyślne, że potrzeba 
zaciągania podobnej pożyczki w roku bieżącyw 
nie zachodzi. 


1925 r. 


Wiedeń 
100000 kar. 


Praga 


100 kor. cz. 


St. « 


paz 2. R. RE. m 
Magistrat miasta Katowic 


rozpisuje 


konkurs na następujące posady nawozycielskie przy miejskich szkoła 
średniń nnólnokształeqcych: 


a) miejskie gimnazjum malematyczno-przyrodnicze dla mniej- 


szości językowej niemieckiej. 


l posadę języka irancuskiego ew. z odpowiedniemi 


przedmiotami pobocznemi, 
1 posadę języka niemieckiego, 
l posadę przyrody i 


1 posadę do nauczania religji ewangelickiej. 
ołączonem z gimnazjum 
el językowej niemieckiej: 
1 posadę kierownika pedagogicznego. Kandydat winien 
posiadać kwalifikacje do nauczania matematyki i bi- 


b) przy miejskiem lleeum żeńskiem, 
malem.- przyrodniezem dla mniejszo 


ologii, 


1 posadę języka angielskiego i niemieckiego. 

Posady te są natychmiast do obsadzenia. Ubiegać sie o nie | 
mogą kandydaci, posiadający pelne kwalifikacje do nauczania 
w szkolach średnich ogólnokształcących. Kandydaci winni 


mić zadość wymogom art. 


kowej niemieckiej. 


Pobory reguluje ustawa o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych z dnia 9 października 1923 r. Do poborów placi 
się obecnie dodatek wojewódzki w wysokości 40"/, poborów 
1 w miejsce pomocy lekarskiej i ulg w przejazdach państwo- 
wemi środkami komunikacyjnemi osobny dodatek miejski wy. 
noszący 20%/, poborów dla nauczyciela żonatego i 109%/, dla 


samotnego. 


Odpowiednio udokumentowane podania wraz z życiorysem 
zechcą kandydaci wnosić do Magistratu miasta Katowic naj- 
Kandydaci znajdujący 
państwowej zechcą podania przedłożyć w drodze 


później do Ania 15 października 1925 r. 

się na służbie 

służbowej. 
Katowice, dnia 30 września 1925 r, 


Magistrat. 


123 Konwencji Genewskiej z dnia 
15 maja 1922r, t. zn., że winni należeć do mniejszości języ- 


APOLLO 


Teatr - Kabaret Katowice. 
Dyr.M.Alexandroff, tel.327 


Po otwarciu sezonu 1825/26 


codziennie 


Wspaniały program! 


Pierwszorzędna orkiestra! 
Wstęp wolny ! 

Bez przymusu picia wina! 
Przystępne ceny! 


Otwarty da godziny 3 rano. 
W kaida niedzielą i święto 


Herbatka i zabawa taneczna 
o godz. 5 po poł 
połączona z artystyczne- 

mi występami. 2584 
PASE TUT 

„MATURA“, Kraków, Kar- 
melieka 85, parter. Do- 
datkowe wpisy na nowy 
semestr na kursy gimna- 
zjalne z klasy 4 i 6 oraz 
przygotowawcze do ma- 
tury gimnaz.i sem. Wy- 
kłady drukowane (litogr.), 
opracowane przez Pp. 
Profesorów umożliwiają 
Szybką i dokładną naukę 
w miejscu pobytu bez o- 
sobnego nauczycieja lub 
przerwy zajęć. Nadają 
się szczegółnie dla Pp. 
Wojskowych, Urzędników 
i Nauczycieli, którym cen- 
zus nauk. potrzebny do 
awansu lub stabilizacji. — 
Ządajcie bezpłatnych pro- 
spektów. Na odpow edź 
znaczki. Uwaga! Rów- 
nież prowadzi się kursy 
ustne zbiorowe w godzi- 
nach popołudn. i wiecz. 
Przyjmuje się w miarę 
miejsc wolnych. 3805 


2633 | WIRY RKWECIANEJUWIERANNN 


uczy- 


Okręgowa Dyrekcja Robót Publiczny: w Krakowie L.I 4497 ex 1885 [3775 Używajcie tylko 


Ogłoszenie. 

Okręgowa Dyrekcia Robót publicznych w 
Xrakowie poszuknie do zakupu parceli budo wla- 
nej pod budowę nowyci gmachów więziennych 
w Krakowie o powierzchni najmniej 5 ha., poto- 
Żonej na terenie Wielkiego Krakowa lub w bli- 
skiem sąsiedztwie jego granic. 

Właściciele odpowiednich parceli zecheą swo- 
ie oferty złożyć w dzienniku podawczym Okre- 
gowej Dyrekcji Robót Publicznych (Krzyszto 
fory I-e piętro) najpóźniej do dnia 14-ego paź- 
dziernika rb. 

Do oferty dołączyć należy plan sytuacyjny 
oflarowanej parceli, jej opis oraz zapodać cenę 
jednostki wzgl. inne szczególne warunki sprze- 
daży. Za wojewodę: 

inż. Dudek, m. p. 
Dyrektor Okręgowej Dyrekcił Robót Publiczne 


Tylko parę dni CYR Tylko parę dni 


leczeze! joszeze! 


COSSMY 


Katowice - Piae Andrzeja. 
Przedsiawienia codziennie o 8 wieczorem: 


Pogromea Adolf Cossmy z grupą nie- 
dżwiedzi (4 polarne a 2 syberyjskie 
brunatne) 


| amiertelny skok z kapuiy cyrki! | 
| ? BIAŁA AMAZONKA ? | 


i dalszy wielkomiejski program. 
Zwiedzanie i karmienie zwierząt codziennie od go- 
dzinie 10—1. Kasa cyrkowa czynna od godz. 10 
do 1 po poł. i od godziny 6-tej wiecz. 


„DERMADONT * 


najlepsza, antyseptyczna i higjeniczna 
pasta do zębów. - Wszędzie do nabycia ! 


3822 
RR ERAT E 


Módki francuskiej IM [i 


Wszędzie do nabycia, 


TROCADERO tali 


uł. Stawowa 19. Tel. 553, 


Dyr. Press 
Od 1. października: 


MIRSKI, najlepszy komik Polski — 
10 YALERY, Zespół baletowy 
i senzacyjny program październikowy 
Z a aj o 


Dwie orkiestry! 


Oryg. Trocadero Jazz-Wied. Bar-Duo, 
Taniec i zabawa do 3 rano. 
Bez przymnsu picia wiua. Ceny zniżone. 


va wada poscie herbatk 


z atrakcią kabaretową. 2411 f 


pI kność i Powa Elikstrnalokiifale, emalje 
e na twarz, krople nadająca 
zmęczonym oczom pełen życia djamentowy blask, 
aparaty do samomasażu na twarz i biust i inne 
ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. Zadaicie 
kutalogów, załączając znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka nocztowa No. 61. Bydgoszcz. 2414 


2504 2l. 


Proszki dla dorosiych 


usuwają BÓL GŁOWY 
wyrob. Lab. Chem. Farm. Ap. 
Kowalski. 


(O iSi 


FUTRA 


po przystępnych cenach poleca 


A. JACHIMSKI, 


Kraków, Grodzka 16. Tel. 47-26. 


Własna pracownia kuśnierska. 


FARM A VA 
t 


nadający się na warsztat 
ślusarza, 
stolarza ete. lub na skład 


dla elektryka, 
w śródmieściu Katowic, 


zaraz do wynajęcia. 


3829 |wiee, Jana 12 II.p. 2682 


pz 


"JEDYNIE JEST NAJLEPSZYM — 


Wiadomość Ganoń, Kato- 


| CER FUJ WSR SWĄ 
POTRZEBNY w Krakowie starszy buchalter. 


Wiadomość: Państw. Urz. Pośr. Pracy Kraków 
— Podzamcze 30. (3809) 


D a a T e O a 22 
POTRZEBNA inteligentna służąca na wyjazd do 
Warszawy, au pusia, potrzebny ogrodniczek. 
Wiadomość; Państwowy Urz. Pośr. Pracy. Kra- 
ków, Podzamcze 30. (3796) 


DO FRANCJI wyjechać mogą: 10 robotników 
do obrabiania śrub: 1 tracz; I woźnica do zwo- 
żenia kory drzewnej z lasu: 5 giserów-modela- 
rzy stali: 10 młodych robotników w celu wy- 
specializowania stę w odlewnictwie: 2 ślusarzy: 
2 kotlarzy do kotłów; 2 kotlarzy do żelaza: 1 
kowal; 2 ślusarzy — mechaników; 8 tkaczek 
do bawełny: 2 specjalnistów go pneumatyczne- 
go młota; 4 palaczy do pieców; 4 tokarzy; 4 
ślusarzy; 2 odliewaczy do pieca „Martin“; 2 po- 
mocników odłewaczy. Wiadomość: (Urz. Pośr. 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30. (3784) 


POTRZEBNE na wyviazd gospodyni kucharka, 
znająca się na gospodarstwie wiejskim; — nau- 
czycielka do 2-ga dzieci 4—7 lat. wymagana 
znajomość języka francuskiego i niemieckiego 
oraz muzyka. Wiadomość: Państw. Urz. Pośr. 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30. (3782) 


NA WYJAZD potrzebni: pomocnik aptekarski; 
— 10-ciu murarzy do budowy, — gatrowy. Wia- 
domość: Państw. Urząd Pośr. Pracy — Kraków 
Podzamcze 30. (3783) 


INWALIDA — oficer, zwolniony obecnie z woj- 
ska. posładający dłnższą praktykę biurową, nad- 
zwyczaj energiczny i Sumiennv, poszukuje od- 
powiedniej posady bez względu na miejscowość. 
łaskawe zgłoszenia do Adtrinistracji „Gońca 
Krakowskiego“ pod -.Inwalida*. (3827) 


i 


ltbhbezpieczenia 


Oszczedzasz 


gdy ubezpieczasz życie i mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej insty- 
tucji pod byłem zaborem pruskim 


Banku i Tow. zai. Ubezp. 


WESTA w Poznaniu 


Oddział Ratowice, ul. 3 Maja 360. 


Telefon 1466, 730. 
Aparaty elektryczne — 
„Elektropol* 


Jan Niederliński, Katowice, ni. Słowackiego 22: 
Bardzo tanio! i 1 

Przyrządy do oświetlenia w bronzie, drzewie 
i jedwabiu w elcganckiem wykonaniu. Apa- 
raty do gotowania i ogrzewania, żarówki. 
Reparacje elektr. przyrządów do oświetlenia, 
Żelazek do prasowania, garnków do goto- 


wania, aparatów do suszenia włosów, do 
masażu 1 t. d. 

Biuro do neuwania przeszkód przy elektrycznem 
oświetleniu, sile i sygnalizacji, obciągania 


abażorów 2480 


Ańawiarnie 


Rawinmia Astoria 


Katowice, ul. Marjacka. 
m e J 
olarska «w Poznanit 
ul, 3 Maja 26, tel. 1898 
$owary spożywcze 
Skład fabryczny 


Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Sląsku. 
ONA 
poleca 
DELT i Sląska fabryka cze- 
Katowiee, ul. tlielęckiego 10. 


Iteble 
Oddział Katowice 
kompietne urządzenia pokojowe 
kolady I kakao. 


Str. 8 


POTRZEBNI na wyjazd: 20 frezerów do wojsko= 
wei wytwórni broni: 1 hafcłarka umiejąca hafto. 
wać ręcznie i na maszyńie: technik drogowy; 
drogomistrz: 200 kamieniarzy do zarządu drogo- 
wego; kucharka —- gospodyni; samodzielna ku- 
charka do 6-ciu osób. Wiadomość: Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy — Kraków — Poczasg 0 
3 


| Soszulfujaą pracy i 


POKOJOWA młoda, intelizentna, zdolna, uczci- 
wa, pracowita. poszukuje posady od zaraz jako 
pokojowa ewentualnie do wszystkiego. Zgłosze= 
nie do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Dobra 0 


MASZYNY do szycia znane „Kasprzyckiego"* z 
aparatem do haftu. Spłata w 12 ratach. Pole- 
camy tanio. The Kasprzycki Company. War- 
szawa. Marszałkowska 153. Chłodna 28, tele- 
fony 104—51. 113—51. Prowincja może zama- 
wiać listownie, (3770) 


PRACOWNIA krawiecka. M. Kożuch w Krako- 
wie przy ul. Krowoderskiej l. 57, wykonuje $0- 
lidnie i gustownie według najświeższych źurnali 
wszelkie roboty cywilne, iakoteż wołskowe po 
nader przystępnych cenach (3832) 


LISTOWNIE buchalterji M stenografii wyuczą 
każdego Kursa Handlowe K. Zimowskiego. Kra- 
ków, Tenczyńska 2. Wykłady drukowane. O- 
płaty niskie. Prospekty darmo. Egzamin i 
świadectwa. (3823) 


Biura ludowe | 


irmy godne polecenia: 
Irmy godne pi 


Najpierosze Ijeddyne polskie 
biuro ludowe w Katowicach | 


wykonuje wszelkie sprawy piśmienne, są- 
dowe, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(unfalowe) sprawy rent wojennych i tł6- 
maczenia obu języków starannie | tanio. 


Jan Budniok -biuro ludowe | 


ul. Sobieskiego 26 Katowice ul. Sobieskiego 26 
(w stronie kolei, za pacem Wolności). 2479 


Jilleczarnie 


Mleczarnia Riischewnii 


Katowice, nl. Mielęckiego 8 
Kefir dziennie świeży, ser szwaj. 
carski, Edamer i tylzycki. 


Salon mód 


J. NOWAK 


Katowice - ul. Stowackiego 8 
w domu P. K. O. 


golom Mód din Pañ I Panów 


Obrazu 


Na ka Długolrminowe! 


Sprzedajemy obrazy święte i okolicznościowe | 
w pierwszorzędnycn drogich ramach po konku- 
rencyjnie niskich cenach, — Przymujemy obrazy 
do obramowania. Prosimy o odwiedzenie. 


Biuro ś£omisowe, ič atewice, 
Jagiellońska 20. 


Druki prywatne 


Druki wszelkiego rodzaju 


dostarczy | 
szybko i po cenach umiarkowanych 


Drukarnia Gońca Słqskiego w Rqtowiench, 


Warszawska 58. 


Rozpowszechnajcie „Gońcać. 


7-->BEZ CHLORKU 
EA , ARÓW NOCZEŚNIE 
- 424% PIERZEI BIELI. * 


J. M. WENDISCH SUKC. 
SP. AIC. TO 


W 


RUNIU 


